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LIST Z CZECHO-SŁOWACJI
Dla „Nowego Świata" pisze P. Śtaszczak
 

CO MÓWI DR. BENESZ 0 POLSCE - STRAJK W ZAGŁĘBIUOSTRAWSKO-KARWINSKIEM
Minister: spraw zagranicznych Czecho-Słowacji wrócił przedkilku dniami z długiej podróży i wygłosił w komisji zagranicznejBenatu praskiego sprawozdanie ze swej działalności.Wszerokich słowach omawiał historję t. zw. protokułu genew-sklego i przyczyny, dla których go Anglia zarzuciła. Następnie zaj-mował się sprawą niemiecką i sformułował stanowisko rządu cze-sko-alowacklego do tych kwestfi.
Odnośnie do Polski oświadczył dr. Benesz co następuje:„Nasze rokowania z Polską uważam zwłaszcza wśród dzisiej»szych stosunków za nadzwyczaj ważne i to dla obydwuch państw.Rozchodzisię o NNkwidację wszystkich niezałatwionych dotąd sprawpochodzących z umowy salnt-germalnskiej i z rozdziału ŚląskaCieszyńskiego, to jest szeregu kwestji mniejszościowych, admini-stracyjnych, gospodarczych i finansowych. Dalej chodzi o zawar-

cie umowy handlowej, która stanowić będzie trwałą podstawę pod
wzajemne stosunki gospodarcze obydwuch państw w przyszłości,

Sprawy te posiadają nadzwyczaj dontoste znaczenie ze wzglę-
du na to, że oznaczają deflnitywną likwidację wszystkich sporów,jakie były dotychczas między namii rozpoczęcie nowego okresu
przyjacielskich stosunków między obydwoma państwami. Dla na-
szej i dla sytuacji wogóle całej Europy jest to znowu jeden krok
naprzód do konsolidacji stosunków,

Umowa handJowa będzie miała tem większe znaczenie gospo-darcze i polityczne, ponieważ zawierać będzie ważne klauzuletranzytowe i rozwiąże sprawę tranzytu zupełnie: dla nas na wschód- dla Polski na zachód. Chodzi o to, aby obydwa państwa zowzględu na swe położenie geograficzne zapewnić soble _mogły
tranzyt za wszystkich okoliczności na wschód i zachód. Dla nas
pierwszorzędne znaczenie posiada zapewnienie tranzytu do Rosji,
zarówno jak dla Polski tran

Wreszcie rozchodzić się ?;
r je W ych por y sipmin. Skrzyńskim o wszystkich tych spornych kwestjach. Szlo nam

na południe i zachód Europy.
zie o zawacie politycznej umowy

z p.

(Ciąg dalszy na str. 6-0.)

Echa Zjazdu Wydziałowego

 

Sala wypchana księżmi i gospodyniami. - W każdej hal.
ce. osobny kauku.s. - Przemówienia czcze, pełne fraze-
zesów. - Rozchodzi się o zebranie miljona dolarów, -
Reszta sama się zrobi. - Stara klika przy robocie, --
Posłowie bawią się w Detroit, otrzymawszy specjalny przy-
wilej od mayora miasta. - Głupstwo na głupstwie jedzie
i głupstwem pogania. - Smulski o zgodzie.

DETROIT, 21 kwietnia.-(Ko-
Pespondencja własna „Nowego
Świata").-Cały dzisiejszy dzień
był jedną wielką komedją pomy
lek, Same nieporozumienia, same

~bece, podrywki, intryżki, kauku-
sy, naturalnie wszystko poza ku-
lisami, przy kieliszkach i szkłan=
kach, gdyż zjazd zaopatrzony
jest znakomicie w amunicję
Naogół zjazd wypadł tak, juk

się powszechnie spodziewano. Po
między 1600 „posłami i posłanka
mi', połowa prawię. jestgentle-
manów z wywróconymi kolie-
rzykami. Serca wiernych katoli-
ków są uradowane albowiem 60
procent „kongresmanów" stano-

  

  

 
wią księża, gospodynie plebanij-
ne, organiści i dziady kościelne,
dwa procent inteligencji i półin-
teligencji rozmaitych zawodów.

 

mandaty, a dopiero reszta, to po-
ezciwcy, reprezentujący napraw-
dę jakieś towarzystwa, chóry ko-
ścielne, kluby kręglarskie itd.
Tak zwani

łowcy przegrali odrazu pierwszą
bitwę, gdyż funkcje, które miał
pełnić Siwiński, objął Sawicki z
Cleveland, dotychczasowy prezes
wydziału,
Nie było to przypadkowe zwy»

cięstwo, bo pierwsze słowo na
zjeździe wygłosił nie ks. Syski,
lecz kandydat na następnego bis-
"kupa, ks. Grupa, który ma wszel-
kie warunki na dostojnika, b_n
jest człek uczony, dobry méwen,
a. przedewszystkiem_ ma nozwis-
ko które łatwo się wymawiai ry-
muje.

Najszczersze ubolewanie nale-
żałoby wyrazić panu konsulowi
Gruszce, który wlazł na kongres,
jak Piłat w „Credo". Mowy jego
połowa „posłów i postanck" nie
zępumiała, .a druga połowa nie |.

 

chciała zrozumieć. Z tymi „kon-
gresami" to jest tak: „kiedy wle-

ygłasza piękną, głę-
boko pomyślaną orację i rzuca
ją. jak perły przed te nierogate
stworzenia, o których z obrzydze-
niem mówi Ewangelja święta, |

Natomiast pan generalny kon-
sul z Chicago czuje się doskoni-
le w towarzystwie dygnitarzy z
„Union Liberty" i w szumowi-
nach wydziałowych pływa, jak
pączek w maśle. Nie zazdrości»
my wcale polskiej stolicy w A-
meryce. ..

Jedynym dygnitarzem, nie o-
zdobionym „medalem kongreso-
wym" był kongresman J. B. So-
snowski, który prosto z serca wy *
garnął, co mu na sercu leżało.

Niektórzy chcieli zapytać czei-
godnego księdza kapelaba Celi-
chowskiego, czy nie wie on o
tem, że Polska jest Rzecząpospo-
lity? A jeżeli wie, to jak może
„domagać się od „postów", aby
składali przysięgę Panu Bogu 1
Królowej Polskiej? Historji nie
powinno się fałszować nawet w
nadmiarze _pobożności, gdyż
wszelki fałsz nie jest Bogu miły,
© czem dosadnie mówią nam Je-
go przykazania, ,

Jedynym -mówcą, który wie-
dział czego chciał, był ks. biskup
Rhode. Zaznaczył on wyraźnie,
iż jeśli „posłowie" nie wierzą w
to, że uda im się wydębić od lu-
dzi okrągły miljon dolarów, to
niech się lepiej odrazu rozjadą,'
bo szkoda czasu i pieniędzy na
wiecowańie,

Sędzia -Sawicki, tymczasowy
przewodniczący, powinien był

swoją mową odczytać nietylko
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W NEMCZECH SKAZANO M °

BERLIN, 23 kwietnia. (De-
pesza dziennika 'The N. Y, He:
rald-Tribune".) - Wczoraj za-
kończył się w Lipsku długi pro-
ces sądowy, wytoczonyszesna-
stu komunistom, członkom tak
zwanej niemieckiej czeki, oskar-
żonym o morderstwo i spisek,
mający na celu obalenie Repu-
bliki Niemieckiej.

Trzech podsądnych skazano
na śmierć, a resztę na karę wię-
zlenta od sześciu miesięcy do
piętnastu lat i grzywny pienięż-
ne.
Znamienną cechą werdyktu

było skonstatowanie faktu, że
spisek był finansowany bezpo-
średnio przez Moskwę, a intcja-
torką jego była sawiecka amba-
da w Berlinie. -Jest to plerw-
szy wypadek, że wyrokiem są-
du stwierdzony został udział
ambasady sowieckiej w działal-

 

  

- ŚWIERC TRZECH KOMUNSTOY

Sąd skonstatował, że spisek finansowany był

MN przez Moskwę 6,

 

 
ności Trzeciej Miedzynarodow-
kl.
Na karę śmierci skazano: Fe-

Iiksa -Neumanna, |Aleksandra
Skoblewskiego i Ernesta Pocge.
Pierwsi dwaj są Rosjanami.
Skoblewkij działał w charakte-
Tze reprezentanta Moskwy pod-
czas przygotowań do rewolucji
w Niemczech na jesieni roku
1923 i w spiskach zmierzających
do zamordowania generała von
Seekt'a, przyrodnika Borsin'a i
innych.
Wyrok sądowy wywołał wiel.

kie zainteresowanie ze względu
na to, Iż może on wywrzeć
wpływ na stosunki Niemiec z
sowietami, _Na śmierć skazani
zostali jedynie mordercy zdraj-
cy sprawy komunistycznej, któ-
rego rewelacje udaremnity spi.
sek na życie von Seeckt'a.
 
 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI -- .

 
WARSZAWA, POLSKA

Marszałkowie Japonii otrzymali od.
znaczenia polskie

Komunikat minietrestwa spraw
wojskowych zawiera rozporządzenie
prezydenta  Rzeczypospolijej Polskiej
St. |Wojciechowskiego, -przyznające
krzyże komandorskie Orderu Virtuti
Militari marszelkom Japonii, Jasuka-
ta Oku i Kageali Kowamura,

BERLIN, NIEMCY
Niezwykłe udogodnienia pocztowe
Niemiecki urząd pocztówy nosi się

z zamiarem wprowadzenia inowacji,
jakiej nie było dotychczas jeszcze w
historji poczty żadnego kraju. Pro-
jekt polega na tem, że firmy wysyła»
jące ogłoszeniowe do pe-
wnej kategori przedsiębiorstw lub
jednostek, dostarczać je będą bez
adresu poczcie, której obowiązkiem

| będzie zaadresować je i doręczyć.
Opłata za tę fukcję wynosić będzie

dwa fenigi od cyrkularza, czyli pół
amerykańskiego centa.

LISBONA, PORTUGALJA
Rokoszan osadzono w fortey

Traydziestu ośmiu ofiecrów, aresz-
towanych w czasie krotkotrwgte) re-
wolticil, przetrańsportowano z okrętu
wojennego "Vasco da Gamo", gdzie

DETRONT; (Mich. (Pocztą). -
Pękła wreszcie struna! Strunę tę
zanadto naciągał K. Żychliński,
który wraz z kilkoma dyrekto-
rami zerwał na jednem z posic-
dzeń zarządu centralnego uchwa-
Ję Sejmti Toledoskiego i poszedł
na zew wydziałowej kliki, mimo,
że Konstytucja Związku Narodo-
wego Polskiego zakazuje wyraź
nie, ażeby Związek łączył się
z wydziałem. -
Walka rozdmnych dyrektorów

z klika rozpierającą się w zarzą-
dzie centralnym trwała zbył dłu-
go. Gdy jednak cierpliwość się
wyczerpała, gdy okazało się, że
Żychliński pragnie korzystać z
funduszów Związku, aby tylko
świecić swoją obecnością na „kon
gresie" wydziałowym w. Detroit,
  

  

 

ich dotychczas przetrzymywano, do
fortecy Euvau Olantarem.
Były premjer Cunha Leal wystoso-

wat d? izby deputatów list, w którym
zaręczył pod słowem honoru, że nie
miał nie wspólnego z rewolucją i do-
dał, że zrezyguje ze stanowisko posła
do parlamentu, jeżeli iaba pozwoli na
jegó dalsze uwięzienie.

PEKIN, CHINY
Ambasador sowiecki oskarta Japonję

Ambasador Rosji Sowieckiej L. M.
Karąchan oświadczył dziś, to we.
wnętrzna sytuacja w Chinach jest o
wiele poważniejszą, aniżeli powszech-
nie przypuszerają, gdyż dzięki tajnej
Pomocy Japonii generał Chang-Hsq-
Liu po cichutku, ale sytematycznie
przychodzi do coraz większej władzy.

Powyższe oświadczenie ambasadora
Karachan wypowiedział do reprezen-
tantów Zjednoczonej Prasy.
Karachan jest dziekanem Zagrani-

czego Korpusu Dyplomatycznego.

BERLIN, NIEMCY
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WIZYTA BENESZA, ZŁOŻONA WARSZAWIE WWO _-

- BAŁA KONSTERNACJĘ W BERLINIE 1 NOSKYIE .

 

WNiemczech ścięto głowę

córkobójczyni

GERA, 23 kwietnia. - Ścięto

tu dziś głowę pami Schellhardt,

skaranej na śmierć za zamordo-

wanie dziesięcioletniej córki.

Bylo to pierwsze od lat sie-

demnastu wykonanie wyroku

śmierci w Gera.

 

Tanakę mianowano ambasa-

dorem japońskim w Sowdepji

TOKIO, 23 kwietnia. -- Toki-

cki Tanaka, były doradca japoń-

sklej ambasady w Washingto-

nie, a _ostatnio

spraw zagranicznych w Tokio 1

naczelnik tutejszej tajnej policji,

został ostatecznie mianowany

ambasadorem Japonji w Sowde-

pil.

Polskie feministki sa w dro-

dze do Ameryki"

BREMA, 23 kwietnia. - Wy-

bitne zwolenniczki emancypacji

kobiet w Polsce, senatorka Jó-

zefa Szebeko oraz panie, Marja

Holder Egger 1 Jadwiga Mako-

wiecka, przywódczynie polskich

feministek, odjechałystąd wczo-

raj do StanówZjednoczonych na

parowcu "President Harding.'

Wezmą one udział w Międzyna-

rodowym Kongresie Kobiet, jaki

w przyszłym miesiącu odbędzie

się w Washingtonie.

EXTRA!

DELEGACI NA SEJMWY.

DZIAŁOWY ZAATAKO.

WALI KOSMOWSKIEGO

DETROIT, 23 kwietnia. (De-

pesza własna Nowego Świata.)

- Sesję Zjazdu Wydziału Naro-

dowego otwarto o godzinie 2-ej

po poludni. Na skarb narodo-

wy zebrano zaledwie $1,500.

Poszczgoólnegrupy złożyły sze-

reg deklaracji. Pijani dolegaci

zaatakowali Jerzego Kosmow-

skiego i nawymyślali mu od so-
Lif #

 

 
Aresztowano tutaj wczoraj 88 atu

dentów bułgarskich, ezłonków klubu
komunistycznego.

Klub ten załofony przed kilkoma
mięsiącami i władze bezlińskie podej.
rzywają go o udział w ostatniej ka-
tastrofie w Sofji.

INNYM DYREKTOROM

Przyprawa sprowadził detektywów na rezjemców

Franciszek Synowiec, K. S, O-

barska, Michał Tomaszkiewicz,

M. W. Majchrowicz i Tytus Ja-,

chimowski - postarało się o za-

Aaz sqdowy -(injunction) przeciw

ko Kazimierzowi Żychlińskiemu,

oraz dyrektorom i dyrektorkom,

jak następuje: „Feliksowi P. Gar-

barkowi, Marji Sakowskiej, Ja-

nowi S, Zawilińskiemu, Micha

łowi Turbakowi, W. Chodzińskiej

-- W. Kożuchowi, Feliksie Siniar

skiej, Franciszkowi Nowakowi i

F. Głowie. "

Niektóre z tych zakazów wre

czono jeszcze w Chicago, Zych-

liński natomiast, czując, żę za:

każ będzie mu doręczony w Chi-

cago, zwiał cichaczem do Detroit,

sądząc w naiwności śwojej, że

uniknie kompromitacji i będzie

 Pigclu dyrektorów, a mianowicie: 4

 

mósł

i ¢ który

w ciągu szeregu lat był dzien-

nikarzem i należał do obożu nie-

podległościowego, pełni obecnie

funkcje sekretarza mayora mia-

sta Hamtramok, Mich. - Przyp.  
 Red.)

Kazia Zychlińskiego spotkała wielka

kompromitacja na zjeździe wydziałowym

--- 51

PIĘCIU DYREKTORÓW Z. N. P. POSTARAŁO SIĘ 0 ZA.0-
KAZ SĄDOWY PRZECIW NIEMU 1 wiciel Związku Narodowego Pol:

skiego, Z Żychlińskim preyjecha-

ło>kilku' dyrektorów i kilka dy-

rektorek. Niestety! W ślad za

Żychlińskim przybyli z Chicago

inni dyrektorzy, którzy postara-

li sią o to, ażeby zakazy sądowe

zostały wręczone w Detroit.

Z dyrektorem Majchrowiczem

udał się na sglę obrad 1 1

 

Sowiety zrobią wszystko, co mogą, aby przeszko=
dzić porozumieniu się państw bałtyckich z Polską

Spodzi jest oziębienie stosunkó 54
, Niemcami a Rosia---

RYÓA", 23 kwietnia. (Specjalna depesza kablowa dziennika
"The New York Times.") - Według zupełnie pewnych wiadomo-
ści, otrzymanych tu z Moskwy, sowieckie koła dyplomatyczne za-
niepokolty się w wysokim stopniu perspektywą. polsko-czesko-sto-
wackiego alansu i dlatego postanowiły one zrobić wszystko, co
mogą, aby nie dopuścić do zawarcia przymierza pomiędzy pań»
stwami bałtyckimi a Polską. "ols; f=

ń tego jakie
Sowiety, były propozycje zrobione przez fząd moskiewski pań-
stwom bałtyckim w sprawie „umowy, gwarantującej, że wszelka
agresja będzie zupełnie wykluczoną. Rzęd›sowiecki zażądał nie-
zwłocznej odpowiedzi i oczekuje na nią z niecierpliwością.

Informatorzy mosklewsey zapewniają, że sowiety zrobiły od-
dzielne oferty.Estonji, Łotwie 1 Litwie w nadziei skorzystania .z
rozbieżnych Interesów tych krajów na osobnych konferencjach,

f # #
BERLIN, 23. kwietnia. (deesn. dziennika "N, Y, Evening

Post.") - W kołach niemieckiego ministerstwa spraw zagrani-
cznych zwracają pilną uwagę na wizytę złożoną Warszawie
Przez czesko-słowackiego ministra. spraw zagranicznych Edwarda
Benesza. '

Zdajy tu soble sprawe z tego, 2e niefortunny obrét, Jaki wzię-
dy dyskusje nad proponowanym paktem gwarancyjnym z powoda
wywięczenia na:porządek dzienny kwestji wschodnich* granie Nie-
miec i ich unji z Austrią, wywołał powszechne podejrzenia co do
polityki Niemiec na Wschodzie, fee

Hodejrzenia te mogę pociągnąć ta sobą zadziergnięcie bHŻ-
szych stosunków pomiędzy Polską a" Częcho-Słowacją, o wybit-
nie anty-niemieckie charaktery: |- . ..

Aork oba te kraje zwią l
z Francją, naogół tego samego charakteru, wzajemne ich stosun-
ki nie były dotychczas ani zbyt bliskie, ani zanadto przyjacielskie.

Polska rywalizuje z Czecho-Słowacją o hegemonię w sprawach
Wschodniej Europy 1›ani jednĘ, ani draga nie jest zadowolona z
załatwienia sprawy granic, 1 ~

Czecho—Słoyacia. pożąda, bezpośredniego dostępu do słowiań-
sklej ojczyzny, Rosji, od której została odcięta skutkiem zajęcia
Wschodniej Małopolski przez Polaków. "Rostrzygnięcie sporu w
sprawie terytorjum w Zachodnich Karpatach spowodowało i do-
tychczas utrzymałowielkie rozgoryczenie u óbu stron Intereso-
wanych, e 5 rand

Niemieccy mężowie stanu liczyli zawsze na tę rywalizacjętwzajemną móciwość 1 spodziewali się, że uda im. się nie dopuścić
do zbliżenia pomiędzy tymi krajami.. Obecnie widzą oni, że nię- »
 por enia te zostały w stopniu i zapom=niane,: gdyżwysuwanie kwesti unji Austrii i Niemiec jest tak"przyjemnem" dla czeskiego .miniatra «spraw zagranicznych, jakperspektywa rewizji, granic. polskich | ewentualna utrata gdań-sklego korytarga:"miłą" jest dla Polski. %
: › Sądzę fu, & przynajmniej wyrażają wadzieję, iż narazie tlemoże być mowy 0 zawarciu przymierza pomiędzy Polską a Czecho- :Słowacją, ani też o przystąpieniu tej pierwszej do Małej Ententy1 że dr. Benesz zadowoli się w czasie swego pobytu w Warszawiea' założeniem fundamentów pod przyjazne sąsiedzkie stosunki po-"między tymi krajami przez zawarcie propońowanego traktatudlowego i arbitracyjnej "Konwencji [Polską. Lg:

Ale nawet na tego rodzajuzbliżenie pewien odłam niemieckichpolityków patrzałby z wielkiem niezadowoleniem.
Wiadomości otrzymane tu z Warszawy wskazują na to, że wl<zyta dr. Benesza tam jest za anty-nlemieckg demonstra-cję, albo raczej za stwierdzenie wzajemnej solidarności w

perspektywicznych widoków, jakie odsłonił rozwój pertraktacji w
Sprawie paktu gwarancyjnego.

' -- -- PARYŁ, FRANCJA
Posiedzenie Rody Ambasadorów ,

lotone
Posiedzenie Aljanekiej Rady Amba-

sadorów, które miało się tu odbyć dziś
w celu omówienta raportu mkzazałka
Foch'a. o łamaniu przez Niemców
klauzół .roebrojenfowych _traktatu
wersalskiego, zostało -odłożone do
przyszłego tygodnia.

LONDYN, ANGLIA s
Uoicorka 36 ataztfiode syb
- Depesza

-

Agencji Telegraficznej
Reutera z Moskwy donosi, żo paczka
składające sig x 36 skazańców, któ-
rych preewotono w pociągu z Irkue.
ka, we Wschodniej Syberji, rozbroiła
straż i zbiegła, ograbiwszy przedtem
eałonków komisji

.

kolejowej, którzy
Jechali tym samym pociągiem,

  detroicki, mając wszystkie zaka-
'zy w kieszeni. Pierwszy nawingt
się dyrektor Fr. Nowak i temu
zdołano zakaz wręczyć, Pan No-
wak, widząc konstabla przed s0-
bą, Lblndł_ mocno i wend wołać

pana Przyprawę na pom4e. Trze-

ba bowiem wiedzieć, że ten „a-

nioł stróż" Żychlińskiego też

„zbawia" Polskę na kongresie.

Pan Przyprawa, jako eksaustrja

cki urzędnik, uciekł się do spo-

sobu i z miejsca zawołał. na de-

tektywów z hotelu Book-Cadillac,

 

  

Ponieważ detektywi są zawszę

      

  

 

WŁÓCZĘGA|.

I ":thLIST z Sydney (Australia) w odpowiedzi na:
I HST z Szanghaju (Chiny), który zamiesztzony byt
I w.„obrazkach nowojorskich" 5-go Wo.

|
:

-

JUTRO zamieszczona będzie w Nowym Świecie |
ta ciekawa korespondencja; świadcząca o tem, że w
»OBRAZKACH NOWOJORSKICH"- spotkali się Po-

: lacy zChin,z Polakamiz Australii11! __... -
   

   

eryiakich .

   



       

 

 

 

 

2STROMICA NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 24 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 24), 1925.
Aire g

| - YONKERS - z

- Kronika miejscowai t-0G rae
HRONKA W niedzielę, dnia 26-go kwie-

||

WASZE 10p
W njedzielę, dnia S-ga will; mi; bl.; r. WN knYścielzoŚvą. Juli: PIENIĄDZE * -- .

WIELKI OBCHOD - 3025 rroqkkdadbedzie w1 w Yon ema ', .odb zinie 1 SĄ PEWNE! z 1

„MAJOWY 1 BAL

||-

OBRAZKI ied Dotychczas Sth. Maks zkBńć

||

nike)

||,

NB, sięo

Rada Oświatowa Złączonych
Towarzystw Polskich w New
Yorku urządza w sobotę dnia
2-g0 maja o godzinie S-ef wiecz.
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks „Place, Wielki OBCHÓD
MAJOWY i Bal

 

 

Będzie to obchód narodowy|,
całej Poloni i Bal, jakiego do-
tychezas w Domu Narodowym
nie było. Na obchodzie obecni
będą Po! różnych przekonań
i z.:path ań, złączeni miłością

, Ojczyzny i obowiązkiem służe-
nia jej tu na wychodźtwie przez
szerzenie oświaty i kultury pol.
skiej od dziatwy na obczyźnie.
PAMIĘTAJCIE WIĘC! +
Na wszelkie zaproszenia i pla-

ny macie już dzisiaj odpowiedź.
Drugiego maja... Obchód Ma-

jowy i Bal...

 

 

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonja w New Yorku
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy, Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszki. W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St
Marks Place
Wspaniała Orkiestra dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie | poparcie z

Za Komitet:
Fugenja Kosak

U

SZKOŁA MUZYKI DLA

DZIECI

Szkoła Rady Oświatowej u-
rzędza lekcje muzyki dla dzieci
w piątki od godziny 6-8ej wie-
czorem pod kierownictwem Cze-
sława Podsiadło. - Uprasza się
Rodziców o przysłanie swych
dzieci dzisiaj na lekcję.

Kierownik Szkoły R. O.

 

 

 

' Pamiętajcie o Komitecie Im.

- Józefa Piłsudskiego

JURO!

W SOBOTE

25-go KWIETNIA, 1925

ARTYSTYCZNY

KONCERT

 TROCZNY BAL

POLSKIEGO -KLUBU

DEMOKRATYCZNEGO

Większego New Yorku

 

   

I SALE GÓRNE eg

DOMU NARODOWEGO

19-23 ST. MARK'S PLACE

NEW YORK

i

PROGRAM KONCERTU

WSPANIAŁY

__

WYSTĘPY SOLO

 

Lando Korzeniowskiej

Profesora Adama
Profesora Józefa Kaliniego

›

DOBOROWA ORKIESTRA
DO TANCA

ziwi toe

Początek ściśle

0'8:30 wieczór

„WSTĘP NA SALĘ .

$1.00 od osoby

 

    

 

 

   

 

 

NOWOJORSKIE

oodziennie szkleuje

WMM-

 

 

Otrzymałem list następującej
tre "

 

Szanowny Panie!

Czytałem w gazecie „Nowy
Świat", dnia 2-go marca dwa
znane mi nazwiska. Osoby! te
złożyły dar na ochronkę na rg-
ce pani Orloe, która zebrała ty-
le pieniędzy dla Włóczęgi. Na-
zwiska te są Józefa Wierzbicka
i Stanisław Wierzbicki. ,

Ponieważ ja się nazywam po
rodzicach _Marja _Wierzbicka
myślę, że to są moi krewni mia-
nowicie dzieci mojego brata,
który się nazywał Kasper Wierz
bieki, rodem z Posady Nowe-
miejskiej w Małopolsce. "Może
będę miała szczęście przez ten
przypadek odnaleźć swoich kre-
wnych

Łaskawy Panie!

Przepraszam bardzo szanow-
nego Pana, że zabieram mu czas
swojem pisaniem, ale jestem
bardzo proszony od jednej Ro-
daczki, abym się do Pana zwró-
cił z prosbą o op.ekę. Kobieta
ta jest bardzo stara i posiada
troje dzieci już wydanych, Ma
trochę gotówki jest usekuro-
wana. Dzieci czekają, aby u
marla i zostawila im pieniądze
i nie dbają o nią wcale. Teraz
atoli z powodu wielkiej staro-
ści potrzebuje większej opield
a gdy własne dzieci opuszczają
prosiła mnie, abym napisał do
Pana, aby się Pan hig zaopieko-
wał, bo ona taksamo pomocy po
trzebuje jak dzieci. Ona chce
płacić za swe utrzymanie, chce
być blisko Polaków, bo nie umie
dobrze po angielsku i z tą proś-
bą zwraca się do Pana. Mam
nadzieję, że Pan pomoże tej sta
ruszce. Ta pomoc nie jest ma-
terjalna a moralna. Jeszcze raz
w jej imieniu składam tą prok-
be na Pańskie ręce i spodzie-
wam się, że Pan nie opuśu tej
siwej staruszki.

  

Ozyteln xk.

Owszem. -W tvch dniach
członkini Ligi Robiet odwiedzi
ją. Zrobimy dla niej to, co zro-
bić powinny jej dzieci.

kk e

Jutro zamieszczony będzie list
z Australii.
Tak jest!!
List z Australji do Włóczę-

gl... "

U W A G A

Obywatelka Bojden proszona
jest zgłosić się z dzieckiem do
„Włóczęgi". '

Trzech ciężko rannych przy

wypadku automobilowym

Automobil z trzema osobami
zderzył się wczoraj z lokomoty-
wą w dokach prey Bodine St.,
w West Brighton, przyczem pa-
sażerowie auta zostali ciężko
poranieni i odwiezieni do St.
Vincent Hospital. -,

Szczególnie ciężko został ra-
niony George Ellis, z Somervil-
le, Mass., ma złamaną nogę i
podstawę czaszki, podobnie jest
uszkodzony właściciel 1 kierow-
en auta Andrew Mills, z Hotel
St. George, w Brooklynie, co do
tych dwuch jest mało nadziejł,
aby utrzymali się przy życiu.
Trzeci John Paradine, z pn. 500
Third 'Avenue, w Manhattan
wyszedł tylko z lekkiemi obra-
żeniami.

Ofiary wypadków

 

Qd początku br. do 20-g0 kwie
tnia 186 osób zginęło w wypad-
kach samochodowych. Jest to
smutna statystyka, w przeciągu
niespełna czteręch miesięcy ty-
lo offar! W porównaniu z ro-
kiem ubiegłym widać pewien po
stęp, ponieważ w tym samym
okresie czasu było o 29 ofiar wię
cej. Władze policyjne twierdzą, |-

ste nieszczęśliwe wypadki będą
coraz rzadsze z powodu wyma-

ganego wyszkolenia szoferów 1
większej ostroności ze strony

M
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1572
  

centy na Ochronkę.

Ochronkę $30.

Zbliżamy się do mety.

Patrz! Dzisiaj zebrano

Jutro?

 

,Niczem zawody i niemile doswiadezenia wobec

i uśmiechniętych twarzy dzieci polskich, które słysząc

'o czem, mowa przynoszą swoje zaoszczędzone drobne

Wierzę święcie, że te pieniądze dadzą szczęście

pana i tym dzieciom, które zemieszkają w Ochronce".

Tak powiedziała ob. Buczyńska, która zebrała na

| Z Twoim dolarem będzie...

   

560. _ M

 
 

OCHRONKA

 

Woroniecki $ 2.00
M. Jankowski 10.00
Buczyńska ..., 2041

Buczyńska -(podatek) 1.00
Rozysiewicz 1.00

 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tol.: Stagg 2332 - Brosklya

    

KOLEKTA PANI BUCZYX-
SKIEJ

New York

   

A. Buczyńska $2.00
F. Ueińska ............ 2.00
J. Pitat ..........- 1,00
M. Bukuczyńska ..... 2.00
S. Marciniszyn . 2.00
L. Hojnacka
A. Pomykalski
J. Jajkiewicz
Botwina

Newark

W. Husakowski ....
A. Dygdalewicz
Kaczorowski
B. Józefowicz
J. Niziołek
$. Zajączkowski
A. Zderski
Hania Zderska .
H. Dradzikiewiez

        

 

M. Dradzikiewicz ... 50
Wandzia Dradzikiewicz ... -50
Zacios „ -25
Płatek 25
W. G. 25
Piątkowska 25
Gerula 25
Cichowska 50
Małecki 25
M. Iwański 50
J. Fedoretz *... 25
Hawryszko 10  

LUDWIKA MRÓZ

(Uczenica Szkoły Marji Kono-
pnickiej w Brooklynie)
 

   

   

  

  

  

  

Marja Ludwika Mróz ... -.50
Helenka Bogdanowicz 25
Adam Weisinan ... 25
Aniela Stybel 1.00
Mrs. Muskkin 10
E. Huniarska . 1.00
P. Snymańska 25
S. Mrycuka mome 160
V. Kowalski ........ z 25
F. Suwdrezewski .50
K.: Kamiński
A. Mordasiewicz ...
K. Donańgowski
J. Kostrzewski
A. Cisek
A. Shraiber
M. Wilkanowski
8. Brymek
N. .-
¥. Wxtkowskx
Marja Jééwiak . 5
I. Sopernepańska . .25
H, Nathanson
Z, Bracławska
J. Kraut ..
M. Feuerbach

Razem

 

 

| HELENA "KOWALSKA

(Uczenica Szkoły Marji
nickiej w Brooklynie)

Stanisław. Milkanowski .. $1.00
M. Same 25

  

25

....... 1.60Razem

cum: "Pod Jaden Satandat®, Nr.
. 8. P. dabawe taneer:

n. % wobotę, dnie 25.50 kwietbia,
1986 r., w sall Yorkville Forum. po.
211 Fast troet. pomiędzy S&

1 Thirń Aves. w New Yorku
Poczgtek zabawy o godzinie S+) wie
czór. Wstęp 50 centów 1 garderoby

t -+ KOMITET. 
 

WSKAZÓWKI DLA SERCOWO
CHORYCH

Jedną z nieuleczalnych cho-
rób serca stanowią tak zwane
schorzenia zastawek sercowych;
wskutek zmian zapalnych na
zastawkach, najczęściej po re-
umatyzmie lub chorobach za-
każnych n. p. szkariatynie, ty:
fusie zapalenia migdałków, za-
stawki albo się zrastają ze so-
bą, albo też ich nitki, które na-
pinają poszczególne żagielki
zastawek się skracają, -wyni-
kiem czego jest niedomykalność
zastawek. W jednym i w dru.
gim wypadku powrót zastawek
do pierwotnego stanu jest nie
możliwy, a rezltatem tego scho
rzenia jest stan, który nazywa-
my organiczną wadą serca. -
Na pierwszy rzut oka zdawało-
by się więc, że chorzy ci są nie-
zdolni do życia, (skoro cierpienie
tego wyleczyć nie można.
Na szczęście jednak sama na-
tura choremu przychodzi w po-
moc przezto, że samo serce prze
rasta, mięsień grubieje i wsku-
tek tego silniej może pracować,
przezwyciężając -wszystkie o-
pory i utrzymując normalne
krążenie krwi.

Dlatego też spotyka się czę-
sto ludzi z wadami serca, którzy
nawet bardzo ciężko pracują i
żadnych dolegliwości nie czują,
i dopiero z ust lekarza przypad-
kowo dowiadują się, że są cho-
rzy na serce. O objawach przy
wadach serca będzie mowa w
innym artykule, tu tylko wspom
ng, 0 najwuznlehzych a miano-

wicie biele serca, uczucie dusz

ności przy cięższej robocie lub

szybkiem wspinaniu się na scho

dy, oraz obrzęk nóg u kostek.

Aczkolwiek wady serca są nie-

uleczalne to jednak przy prze-

strzeganiu hygjeny, djety 1 od-

powiedniego zajęcie chorzy ta-

cy mogą dożyć późnego nawet

wieku.

Co do zajęcia, które jestw

tym wypadku najważniejsze to

sercowo chorzy nie powinni.cięż

ko pracować, muszą unikać

wszystkich zajęć połączonych z

dźwiganiem ciężarów; najodpo-

wiedniejszem jest zajęcie biu-

rowe. Dyeta powinna być lek-

ką i posilną - mleko, -masło,

jarzyny, lekko strawne mięso

jak cielęcina, kura, owoce, naj-

lepiej we formie świeżo zgoto-

wanego kompotu. - O regula-

me stolce trzeba bardzo dbać -

w razie zaparcia można używać

łyżeczki soli karisbadzkiej (na

czczo rano z gorącą wodą):

Unikać należy wszeliego pod-

miecenia, kłótni oras sportów
połączonych z bieganiem, oraz
forsownych ćwiczeń gimnasty»
"cznych, jakoteż: i tańców.

Raz na rok wyjęthać na wieś

na kilka tygodni,
---

„Święcone"
 

Kółko Mandolintstów
nia" w New Yorku, zaprasza
znajomych | sympatyków na
Święcone, w niedzielę, dnia 26-
go kwietnia, 1925, o godzinie 3
po południi w sali Domu Naro-
dowego, 15-23 St, Marks Place,
New York City,

«Lut

[ Yorku.

 

WA MAJOWA, urządzona sta-
raniem Ligi Kobiet, Oddział II,
w New Yorku.
Muzyka doborowa.
Wstęp - 50c.
Początek o godzinie 4-ej po

południu. «
Zabiegi 1 troskliwpść komi.

tetu dają pewność, że wszyscy

a

'| uczestnicy zabawy osiągną zu.
pełne zadowolenie.

Cel zabawy jest podwójny:
rozrywka 1 przyjemność po
dniach pracy, w licznem gronie
krewnych, przyjaciół i znajo-
mych, we własnym, wspólnym,
polskim domu - i przysporze›
nie funduszu na założenie
ochronki dla polskich dzieci.
Ten drugi motyw starczy nie-

zawodnie za wszelkie słowa za-
pewnień i zachęty. ›
Niema stanowczo nikogo, kto-

by nie żywił szczerej sympatji
i uznania dla podjętego dzieła.
A dzieło to wymaga wspólnych,
zbiorowych trosk i wysiłków.

Dotychczasowa ofiafność jed-
nostek i małej liczby grup, po-
służyła inicjatorowi i niestru-
dzonemu pracownikowi nasze-
mu "Włóczędze" do założenia
fundamentu pod zbożne dzieło,
względnie do umocnienia i roz-
winięcia wszczętej akcji.
Zadaniem wszystkich nas, a

powiedzmy śmiało, obowiązkiem
naszym jest, podjąć gorliwie
współpracę i pomoc w urzeczywi
stnieniu i utrwaleniu rozpoczę-
tej budowy, którą ma być
OCHRONKA DLA POLSKICH
DZIECI...

Instytucja ta ma powstać
nietylko na pożytek i dobro
dzieci i ich matek. Ma być tak-
że widomym znakiem dobrej
woli, dobrych czynów polskiego
społeczeństwa 1 stanowić chlu-
bug kartę naszego współżycia.

KOMITET

Z RADY OŚWIATOWEJ

W sobotę, dnia 2-go maja br.
odbędzie się wspaniały Obchód
Majowy w Domu Narodowym
w NewYorku. Rada Oświatowa
chcąc zadowolić tych, którzy
chwile radosne święcą z poczu
cla patrjotyzmu, bo kochając go
rącem sercem Polskę wiedzą, że
Ojczyzna nasza skazana wow-
czas na śmierć przez chctwych
sąsiadów dowiodła, że chce 1 mo
że żyć, opierając się na hasłach
wolności | równości. Aby ściąg-
nąć i naszą młodzież na uroczy-
stość polską pomyślano i o tem,
aby się prawdziwie po polsku
ubawlono. Po skończeniu ob
chodu będzie wspaniały BAL 1
tańce do rana, Kocha naród pol-
skl pamięć Konstytucji, bo wl.
dzi w niej sił swojej Ojczyzny
1 czerpie nadzieję na lepszą przy
szłość.

Dzień 3-go maja 1791-50 ro-
ku, ta ostatni dzień jasny w ży-
clu naszej ojczyzny przed jej roz
blorem. Historię żyją wszystkie
narody i czerpią z niej wszyst-
ko co dobre, a unikają błędów
praojców. Polska historja, to je-
den ciąg męczarni 1 udręczeń,
Dzisłaj, kiedy wysitkiem 1 krwią
najlepszych synów ojczyzna na
sza powstała, a kiedy wrogowie
nasi ciągle marzą. aby nas zgnę-

| bid, tembardziej drogle pamiątki
obchodzić powinniśmy. Na Ob-
chód więc wzywa wszystkich
starszych i młodych Rada 0-
światowa Złącz. Tow. w New

Program szykuje slg
wspaniały: Śpiewy Solowe, Chó-

ry, Mowy, wogóle cały program
szczegółowy ukaże się wkrótce
na łamach „Nowego wiata".

Komitet Obchodu.

Mały „Drapacz chmur"

przyniesiony do sądu
 

Do sądu wyższego w wma
Plains preyniesiono wezoral'
dwie tony szyb stalowych, sby
zrobić model jednego piętra bu-
dynku z pn. 300 Yonkers Ave.
w Yonkers, N, Y.
Za pomocą tego modelu miano

przedstawić sędziom  przysię-
głym w jaki sposób p. Callag-
her z Yonkers, N. Y., dnia 21-g0
października z. r. został zranio-
ny przez usunięcie się jednej
szyby i został zrzucony do piwe
nicy. Pan Callagber: skarty
Ironworks Association zw Yon-
krs o $100,000 odszkodowania,
bo jak twierdzi, musi kule jak
idzie,

si słowo Boże. Wstęp do ko-
ścioła wolny.
Po ukończonem nabożeństwie

odbędzie się nadzwyczajne po-
siedzenie Oddziału 152 P. N.
Spójni.

Mile wszystkich zaprasza

ks. W. Trzepierczyński,

KONCERTY ORKIESTRY LU-
DOWEJ STANISŁAWA NA-

MYSŁOWSKIEGO
 

Piątek, 24 Kwietnia, - Loratu, Obio.
Sobota, 25 Kwietnia - Newcastle, Pa.

(po porudniu).
Sobota, 25 Kwietnia, - (wieczołem
- wola

Niedziels, 26 Kwietnia, - Young»
stown, Ohio, (po poludalu).

 

tem
Pamesa-lok. 17 "Kwietnia, - Whoo

ing, W. Va.
Wgnck, 28 Kwietnia, - MsKeesport,

a.
środa, 29 Kwietnia, - Pittsburgh, Ps.
Cl'lnek 30 Kwietnia, - Ol City,

  

  

 

mm 1 Maja, - (wolne).
Sobota, 2 Maja, - (po południu -

wolne)
Sobota, 2 Maja, -- Mew York City,

(wieczorem)
Niedziela, 3 M New York Civ,

(po południu

WYCIECZKA sokoŁów Do
WEST POINT
 

W dniu 30 maja b. r. (Deco-
ration Day) Gniazdo Sokołów
Nr. 7 w New Yorku urządza co-
rocznie praktykowaną wyciecz-
kę do West Polnt, ku uczczeniu
pamięci jednego z największych
naszych bohaterów Tadeusza
Kościuszki, gdzie przed pomn!-
kiem jego złoży hołd niestrudzo
nemu szermierzowi o wolność
Narodu Polskiego.

Polonja Nowojorska, powin-
na skorzystać z okazji i wspól-
nie z Sokołami udać się do West
Polnt, przy sposobności  zwie-
dzić tamtejszą Akademję Wo}-
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko.
Wycieczka fak zazwyczaj,

połączona jest z rozrywkami ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przy-
stani (pier) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ Ilość osób jaką sta
tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną radzilibyśmy za o-
patrzyć się w bileta już zawcza
su.

Bileta w cenle $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
muNarodowego, przy St. Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie Gramofonów
pana Stojowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Bial-
skłego, przy E. T-ej ul., w No-
wymi Yorku; w Agencji Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, przy T-ef ulicy w Nowym
Yorku u Twardowskiego, 23-
cla ave. i u poszczególnych
członków Sokoła.

- Nie wiedziałem, moja dro
ga, że nasza Ziutka ma talent
sceniczny.
- Co ty mówisz?
- Bo właśnie pisał ml zięć,

że mu ciągle robi sceny małżeń«
skle.

   

UWAGA! UWAGA!

BRONX I OKOLICA!
Podają do wiadomości Szanow.

nej Polonji, że otworzyłem

Tousox
pray

949 East 167 ulica
na Southern Boulevard

Posiadamy najlepszego wyrobu
kiełbasy, szynki, salobrony 1 inne
wyroby masarskie.

OBSŁUGA RZETELNA
Przyjdźcie | przekonajcie się

TEODOR CZAJKA,
właściciel.

 

Niedziele, n Rumun, - (wieczo- |"

  

 

Wasze oszczędności,
złożycie je w banku osz
czędnościowym. |

"Urzędnik naszego bane
ku, który mówi Waszym
fązykiem, będzie rad dać
Wam wyjaśnienie, dlacze-
go bank oszczędnościowy
jest najpewniejstem miej»
seem do składania pie-
niędzy.

Przyjdźcie jeszcze dzi.
sing. .

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., róg 5$th St.
«New York

   
Adv. 203.

 

Zawiadomienie

Pierwsza Polska Szkola Baletowa
w New Yorku, pod kierownictwem
panny Luni Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, że warunki ! wplsy
są ulatwione 1 wpisy nowych uczento
odbywają się w poniedziałki, środy i
Piątki od 6 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoły
bazdro obszerny, tańce polskie, obco-
narodowe, -klasyczne, -plastycene,
orientalne, klasa komposycji, mlm
ki, charakteryzacji -dla -starosych.
Przyjmuje się dziewczynki i chlop-.
w od sześciu lat.

"Puppets”m Theatre

Czem festeśmy watyacy, {ak slo
marfonetkam{, poclganem! sn. sinur
ki przes tych, co są od nas silniejsi.
Idziemy przes życie 1 działamy, nie
tak, jakbyśmy chcieli, lecz tak, jak
mas do tego zmuszają cl, co mdję na
sxe przemnaczente w .swotm roku.
„Mazjonetki" są bardzo zajmując

«ym 1 oddstaływującym melodrama
tem. Akcja się odbywa na tle przy:
gód trupy operującej fostrem maę
zjonetkowym. Nicola Riecolini, młody
«słowiek, jest dyrektorem swego te-
atru. Cala jego miłość lkuvłl się na

nim. Pisze on sztuki, komponuje
muzykl 1 dzięki swej Ndelkll: sle
woli, ludzie jego niczem nie różnią

się od marjonetek; sznuzki których
ciągną. Wasyscy są w jego rękach
lalkami...

ASTORIA, L. I.

ZAPROSZENIE

   

Sokół Polskign. 635 Zw. Sok.

Pol. w Ameryce, urządza 10-cio-

letni jubileusz, w niedzielę, 26-

go kwietnia, 1925 roku w sali

Kościuszki, 365 Volsey Ave., i

rog -ef ave. w Astoria, L. I.

Początek o godzinie 3-ej po

południu.

Kto będzie mlał zamiar zapis

sać się do tego Gniazda ma

wstęp wolny, ale tylko w tym

dniu, kiedy odbędzie się uro-

czystość. Muzyka. doborowa pol-

ska przygrywać będzie do tań-

ca. Do licznego udziału zapra-

sza Komitet.

ASPIRYNA -

Wystrzegajcie . sig Imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

„Bayer" na paczce lub na tabletce,

nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa-

dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

' Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago -.

Ból uszu Reumatyzm,
Neuralgję Bóle wewnetrme

Przyjmujcie tylko „Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów, Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspl-
yma jest marką ochronną wyro-
bów Bayor'a Monoaceticacidester
Salicylicacid.
 
 

  

I. M. SACKIN

Pełnomocnik i Adwokat sądowy

zawiadamia Szean. Polonię, że przeprowadził swoją

kanoelarję do lokalu p. n.

1440 Broadway, New York

Tel.:! Pennsylvania 9738-9739

 

 

 

gdy |

sze e

 

  



NOWY ŚWIAT

__

PIĄTEK,.24 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 24), 1925. STRONICA 3

- TRZEJ MUSZKIETEROWIE j BLADE TWARZE |

i

  NOARKMETER SERVICE SYSTEMSposoby. instalacji obsługi przy wejściachTAK ŁATWO MONTOWAC, J AK. . POWIESIC OBRAZ,Przyrząd No- niej zawieście skrzynkęark wprowadza» z taką łatwością, jak»przyrząd mier- byście powiesili obraz.
E/niczy pełny jest Instalujcie Noark Ser-

     
(Napisał dla „Niemoge Świata" T. W. Długoszowski)

  

 
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

(Ciąg dalszy).

  

   
  

  

Feliks pierze i opowiada historję o niedźwiedziw, którego wy-
chował i którego musiał potem własnoręcznie zastrzelić...

Na ten temat naprowadziła go śmierć naszej muchy, która

  

(Ciąg dalszy) wcale, że lakże wobec obcych pozostaniesz
- To: postępowanie jest niegodnym niemniej wielkim

 

   

     

  

  

  

     

* 21020, Pm. ; mieszkała wnaszej celi, siadała sobie na „swojem" miejscu i przy- ! pomysłów obni- vice Switches, a zaost
~\\:|Hem,'w) wiesz pan o tem? Mości książę - odpowiedział król, | latała nawet do stołu, aby objadać się cakrem jący prąd i czędzicie pieniędzy i za-

M

.- Wybacz mi pani; rożkaż królewski,

|

- rozumiem twoje my - Szkoda muchy żających koszt. .. owsica ky- Nie zniose tego! nie! nie! wolę ra- -- Nie mogła znieść regime'u - powiada Feliks - i dodaje: § ngiruzryelgndxsengaifie Kr‘fii'filélifififii :s]:wst z 2 ; sp A w Wie a ad o dzi . z y- ; e-Gzej umrzeć! - zawołała królowa, w któ- - Znałem człowieka. który umarł w więzieniu na chorobę godnego podtrzymywa- kuracyjną i Waszych kli-      „więzlenną", Tesknil. Oczy mu się zapadały głęboko. Nie
mógł jeść, nie mógł spać. A gdy poszedł do doktora zasięgnąć
porady - ten orzekł krótko:

- Panu nic nie jest. Pan jest zdrów
A gdy pacjent uwierzyć w to nie chciał i w dalszym ciągu pro-

   

 

rej wzburzy

   

 

jentów, Mniej części do
składaniagatunek wy.

nia szafeczki, gdy wkrę-
cacie śruby przytwier-
dzające ją. Najpierw borny-lepsze wykona-
wkręćcie śruby, a pół- nie i większy dochód.

The Johns-Pratt Company

w się monarsza krew hiszpań-
ska i austrjacka

.Kandey'z skłonił się głęboko, poczem,
z widocznym zamiarem wypełnienia otrzy-

  
    

Panie?

a zostać

- Co mówisz, Najjaśniejs.
Uchowaj Boże, aby królowa mia

żona na najdrobniejszą choćby pr.
krość z mojej przyczyny! I chociaż

 

      
  

     

     

  
  

 

       

    

   

 

i
Imanego rozkazu i nie ustąpienia ani nał

   

   

 

“5/1? sił o pomoc - lekarz powiedział mu wtedy, że zna jeden środek mein of bole Syreni Ties done whs Lonniekrok od niego, z ming pacholka katowskie- mnie za swego nieprzyjaciela, Naj ) skuteczny - ale go przepisać choremu nie może ® 41 East 42nd Street, New York CityR0 wizbie tortur, zbliżył się do Anny Au- Panie, właśnie Wasza Królew- | _ fish?) ; l (OSO ANINACE : . ; luna : Ne zac e

a

y" - Wolnośćztrjaczki, w oczach której błysnęły w tejże - mógłby zaświadczyć, te w I‘d" | To naprawdę -- mówię do Peliksa -- straszny środek na |(.hmlł 1,7" gniewu, dym wypadku stawałem w Je_]_nbrmn 53| fycie t iKrólowa była - jak mówiliśmy -nie niom Waszej | - Straszny

-

I dlatego tamten towarzysz nie zobaczył wol.pospolicie piękna.

-

Zlecenie mogło: ucho»

|

Królewskiej Mości. 0, tak! gdyby swą zdra | ności, Zgasł powoli ws więzieniu... Mimo, że oficjalnie był zdrów WIADOMO Cl Z NEW JERSEYdzić za kwestje bardzo delikatnej natury;

|

dą narazala honor Waszej Królewskiej MO-

|

Śmierć jest, bracie, przykra rzecz. a jeszcze przykrzejsza, gdy ją |ale król, wskułek niesły chanej zazdrości o

|

ści, byłobyto zupełnie co innego i w takim

|

zadawać trzeba. Ot - moja historja z niedźwiedziem, którego wy-|
 

nie  Buckinghama, doszedł już do tego, że
był zazdrosny o nikogo innego.

Kanclerz. Seguier niewątpliwie szukał
wtej chwili oczyma sznura od oslawione-
go dzwonu: nie mogąc go jednak znaleźć
przystąpił do dzieła i wyciągnął rękę w kie-
runku, gdzie się list znajdował, jak to wy.
znała sama królowa, Anna Austrjaczka cof
ujęła się o krok wtył, tak blada, ikgdyby
śmierć zajrzała jej w oczy: opierając się
lewą re ą ,o stół, znajdujący się poza nią,
aby nie upaść, prówą wyjęła list z za gor
su i podała kanclerzowi.

- Weźże pan ten list! - krzyknęła
głosem urywanym i drżącym - weż goi
uwolnij mię od swojej w trętnej obecności!

Kanclerz, który drżał również skul-
kiem wzruszenia, łatwo zrozumiałego, -
wziął list, skłonił się aż do ziemii wyszedł.

Zaledwie drzwi zamknęły się za nim,
królowa padła napół zemdlona na ręce dam
dworu.

Kanclerz zaniósł list królowi, nie prze-

czytawszy jednak ani jednego słowa. Król

 

 

 

 

 

  

  

   
 

    

razie ja pierwszy oświadczyłbym bez wa-

ia: „Bądź nieubłagany, N iej

dź nieubłagany dla występnej

ęście, niema tego wypadku, a Wa-
sza Królewska Mość zdobyłeś nowe na to

dowody. *

- To prawda, mości kardynale - od-

part krol i , jak

   

 

  

 

      
\ j. Tem niemniej jednak królowa za-

służyła na mój gniew.

- Ty to raczej, Najjaśniejszy Panie,
ściągnąłeś jej gniew na siebie i nie dziwił

bym się bynajmnie

 

   

   

  

postąpiłeś z nią bowiem, Najjaś y Pa-

nie, zbył surowo!

- Tak samo postępować będę zawsze,
z. wszystkimi moimi i twoimi nie-

ciółmi, bez względu na to, jak wyso->

kie zajmowali stanowiska i jakiekolwiek

miałoby mi zagrozić niebezpieczeństwo z

powodu tej surowości postępowania.

- Królowa jest dla mnie wrogo uspo-

| Sobiona, Najjaśniejszy Panie, ale nie dla

ciebie; przeciwnie, dla ciebie jest oddaną

  

  p

  

 

 
 

 

 
  

   

  
   

chowałem w mojej wiosce sybe
W mojej? Co za własn

- No tak - wtej. gdzie byłempsindlnny .

musiałem kundla ukatrupić. Dali

był rozkoszny. - Figlował, skakał - i słuchał

żyć, trochę tańczyć i wreszcie ryby łowić

  kiej... Posłuchaj

prywatna a ziemska?

Więc, proszę cię,

mi go chłopi. Dopóki był mały

zyłem go słu-

Braliśmy go ze sobą

 

do łódki, wyjeżdzało się na środek rzeki - no i wtedy komende-

rowałem mojemu Misiowi

- A no, Misiu, łapaj rybkę!

Komendę znał doskonaleciągnie szczupaka w pysku

- Misio - hyc'.. i po chwil

Ale gdy

podrósł, skrnąbrniał i zaczął się m. in. zubierać do kur mojej go-

spodyni... Raz udusił kurę, drugi

spodarze zaczęli się krzywić A gdy r

krowęi zdarł z niej kawał skóry

razu

Albo niedźwiedzia precz

lem go więc na łańcuch. Był na

raz poszarpał - tak, że mol go-

zu pewnego rzucił się na

moi chłopi zawyrokowali od-

 

albo wy się wynoście. .Wrig-

łańcuchu przez jakiś czas, zhar-

 

dział ostatecznie - i wreszcie zaczął się rzucać i na mnie. Trud-

no: musiałem go zastrzelić. Zrobiłemto z wielką przykrością

ale innego wyjścia nie było: ktoś komuś musiał miejsca ustąpić.

ktoś komuś musiał przynieść śmierć, nie mogąc współżyć ze soby

Feliks opowiada, robi mu się smutno,

przestaje na chwilę trzeć w rękach skarpetkę namydloną-

gnie dalej:

- Znasz opowie

dziu?... Otóż w pewnej części

dzia, jako w pokutnika. Opow

jest to poprostu „by

   

 

 

zaluje niedźwiedzia,

ść o niedźwiedziu, taką legendę o niedźwie-

vberji chłopi wierzą w niedźwie›

dają mianowicie, że niedźwied::

chłop", który za karę, bodaj, że za zdradę

własnej żony - został przez Boga, oczywiście, zamieniony wdzi-

kiegó zwierza,

 

 

  

 

i cią- |

|

|

  

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Uniwersytet Ludowy

urządza Wielki Bal, który odbę-

dzie się w sobotę, dnia 25-go

kwietnia, w Domu Polskim, pn.

187 Brunswick Street.

Dochód przeznaczony na pro-

wadzenie odczytów oraz Szkoły

Polskiej, przy Polskim Uniwer-

sytecie Ludowym.

Wobec tego, iż cel godny po-

parcia, prosimy szan. obywateli

› obywateli o poparcie.

Komitet ze swej strony do-

kłada swych sil, aby ubawić

szan. gości

Do tańca będzie przygrywać

muzyka prof. Wojtanowskiego.

Początek o godzinie 7-ej wie-

  

 

| czorem.

|

|

Wstęp 50 centów od osoby.

Z Minstrelsów Polskich
 

 

Następnym występem Har.

monji w Newarku, będzie kon-
cert, dnia 23-g0 września, w La-
bor Lyceum.

U„:qu3
 

. W piątek wieczorem, dnia
24-go kwietnia, odbędzie się!
walne zebranie klubowców, we
własnym /lokalu, przy -Court
Street.

Obecność wszystkich jest ko-
nieczna ze względu na ważność
spraw które będą poruszane.
Niechaj nikogo nie braknie.
Zbierzmy się wcześniej, po ame
rykańsku, a nie po polska, aby
rychło sprawy omówić.

S. GIEŁCZYNSKI, Sekr.

Newarskie muzeum ma na
wystawie drogocenne i rzadkie,
grawirowane kryształy szkła
wyrobu szwedzkiego, słynnych
artystów w Arreford. Wyrób
ten szkla, uważany jest za ar-
cydzieło w przemyśle azkla-
nym całego świata. Okazy na

 

 

odebrał drz i rękoma, zaczął $214 | mabonks f ar ; to ;
fat ad fl“ klaun") IP?—EH” zaczął SZU

|

małżonką, ulcgłqubezvzmzylłu: iech mi (Clas Żałować powinien każdy, kto

|

WYSławie,

-

muzeum

-

zakupiłoac adresu, któregojednak na liście nie by-

|

zatem wolno będzie, Najjaśniejszy Panie, nie byl na "Minstrelsach Pol.

|

Ubiegłęgo roku.ło, zbladł ogromnie, otworzył kopertę po-

|

wstawić sig za nią do Waszej Królewskiej NIESMACZNYWYBRYK NIEMADREGO KSIĘDZA skich" T-wa Spiewu Harmonia,woli, poczem, przekonaw. się z pier-

|

Mości,
w. Laurel, Garden, ubiegłej so- Bal Kwiatowywszych zaraz słów, że był pisany do króla Niechaj się upokorzy i pierwsza d

|

só5 ; boty wieczorem. Każdy z obec-acs - 3 .-) j się upokorzy i pierwsza do T . ~ dien esculin › y whiszpańskiego, przeczytał go bardzo szyb- mnie przyjdzie. W tych dniach ,do V‘edflklfl' powód jego gniewu i zapalezy- nych, nie może się nachwalić  „Wiosno droga, ukochana,ko. Był to całkowity plan walki przeciwko Śrzecjwnie, Najjaśniejszy Danię:

|

przybył osobiście protes

|

wości, spotkał (ch mmrzut, że w-

|

1 radby poriow

|-

kwiecie haftowana",km I j o ug, "ch - Przeciwnie, Najjasniejs PAMIE!

|

oning 116.4) Związku Narodo- | chwalili rezolucję „przeciw księ

|

nie zobaczyć je.

-

Chociaż publi- Dzisiaj każdy, kto zna tęsardynałowi. Królowa doradzała swemu

|

należy, abyś sam dał dobry przykład: pier» wego Polskiego w Perth Amboy,

|

żom i kościołowi". nie dopisała, Harmonja

|

pieśń, temi słowy wita, przebu=bratu i władcy austrjackiemu, aby, postę-
pując wspólnie, pod pozorem, że czują się
obrażeni polityką Richelieu'go, którego
wiecznem staraniem było poniżenie dwo-
ru austrjackiego - wypowiedzieli Francji
wojnę i postawili jako warunek pokoju u:

 

 
  

wszy
wa.

- Ja mam uczy
zgody!? - zawołał król

gam-o to, Naj
- Zresztą w jakiż sposób mógłbym

bowiem zawiniłeś, posądzając krolo-

  

nić pierwszykrok do
Nigdy! 

   

 

  

 

N. J. specjalnie po to, aby nam
opowiedzieć o nowym wielce nie
smacznym wybryku tamtejsze
go „duszpaskudziarza", probosz
cza parafji św. Szczepana, ks
Józefa Urbana.

Jak wiadomo, gmina, uchwa-

Na uwagę ob. J. Ziemiana, że
rezolucja skierowaną była prze-
ciw Wydziałowi, a nie ducho-
wieństwu i kościołowi, ks. Ur-
ban oświadczył, że „Kopgres"
jest nie wydziałowy, ale księży.
A więc endecja  wychodźcza

cieszy się sukcesem moralnym,
Program

ny przez dyrygenta Harmonji,
E. Sennerta,
Harmoniści: ucharakteryzowani
za Murzynów ubrani wstosów
ne kostjumy, panowie Jan Pta-

  

 

 
  

 

dzenie się natury, po śnie zimo-
wym. Klub Życia, też ożył po
po odwilży marcowej i z na-
dejściem wiosny, urządza Wiel-
ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia
25-50 kwietnia, w sali Klubu
Oświatowego, pn. 255 Court ul.,sunięcie kardynała: o miłości nie było ani jej pierwszy podać rękę? liła rezolucję protestującą prze-

|

drze się po gazetach, że zjazd u-

|

kowski, K. Michalski, J, Urba-

|

Newark, N. J.słowa wcałym liście. - Czynige coś takiego, co jej sprawi

|

ciw gwałceniu uchwał sejmu i| rządza nie Wydział, ani kler, nowież, S. Orzechowskii L. Bo- Goście przy wejściu na salę,Krol, uradowany, kazat sig dowiedzieć

|

przyjemność. . konstytucji Związku Narodowe

|

tylko cale „wychodźtwo, a na

|

guekie bawili publiczność weso- okazale _ udekorowaną _ wstę-czy kardynał jest jeszcze w Luwrze, Odpo- naprzykład? go Polskiego przez zarząd cen-

|

eatery oczy przyznaje, że cała łymi dowcipami i kupletami. gami ł zielenią, otrzymają kwia-
wiedziano mu, że Jego Eminencja oczeku-

je w gabinecie do pracy na rozkazy Jego

Królewskiej Mości

Natychmiast więc udał się król do nie-

  

Ro D

- Słuszne było twoje twierdzenie,

książę - rzekł do kardynała, - ja nat
miast mylitemsic. Jest to intryga nawskr

polityczna: o miłości niema zgoła mowy

w tymoto liście. Zało jest on w przeważ-

    

  Urządzić bal, Wiesz, Najjaśniejszy

Panie, że królowa lubi tańczyć, a zaręczam,

że wobectakiego dowodu dobróci urazy jej
rychło przeminą.

--Wiadomoci przecież, mości

le, że nie lubię wszelkich uciech świato-
wych, ,

-Znając niechęć Waszej Królewskiej

Mości dotego rodzaju zabaw, królowa tem

więcej będzie ci wdzięczna, ą znaj

dzie też sposobność, by przystroić się wte

 

  

 

 

tralny tej organizacji i wypo-
wiadającą się przeciw
wisku wydziałowemu, zwanemu
szumnie „Kongresem Wychodź-
twa", Rezolucja ta zamieszczo-
na była w naszem piśmie 13-go'
kwietnia | wywołała odruch bez
filnej złości wspomnianego wy-
ze) ks. Urbana, który nie wie-
dząc już jak się zemścić na u-
świadomionych narodowo i spo-
łecznie związkowcach, odmówił
im wynajęcia sal  parafjalnej

  

szopka jest dziełem samych tyl-
ko księży i ich fagasów.

Niestety. ludek już dziś jest za
mądry i dłużej oczu sobie my-
dlić nie pozwoli, Wie o tem do-
brze wydziałowczyzna i dlatego
robi rozpaczliwe usiłowania u-
trzymania się na powierzchni,
z których jednak i tak będą ni-
ci. Wydział jest już oddawna
cuchnącym _trupgm, _którego
garstka-najsprytfiejszych na-
wet wodzirejów przywrócić do

Wszystkim się podobały kuple-
ty Ptakowskiego, pod tytułem
"Nie będzie deszcz już padał."

, Soliści, pami Adela Szadkow-
aka, Zygmunt Bajorek i Stefan
Janowski, odśpiewali kilka pię-
knych pieśni, Kwartet Harmo-
nji, składający się z p. E. Ko-
coń, St. Janowskiego, J. Przyb
lowleza i Stefana Janowskiego,
prześlicznie odśpiewał pieśń, pod
tytułem "Śpij dziecino ma."
Młody skrzypek, Edward Ko-

 

ty. Muzyka zd, pierweszorzęd-
nej orkiestry, przygrywać bę-
dzie tylko same wiosenne ka-
walki. Zabawa potrwa do rana.
Komitet balu serdecznie za:

praszą całą Polonię. -

 Towarzystwo Bratniej Pomo-

cy „Dzwon Wolności"

Gr. 84 5. S. P.

urządza Wiosenną Familijną Za-
bawę wsobotę dnia 25-go kwie-

nej części poświęcony tobie, książę. z Rr on ! ** z - :-:% !*) K? a poł ę] 10 z mk kol T nee piękne zapinki djamentowe, które olrzy.

|

na bal, jaki miał się odbyć w

|

życia nie zdoła. con nadzwyczaj pięknie ode-

|

tnia 1925 w sali ob. Ruśniaka,WIL ISI

%

19% ly U j,.

|

Mała w dzień imienin od Waszej Królew.

|

Przyszła niedzielę, dnia 26-go

|

Jeżeli nietaktowny wybryk

|

grał trudną kompozycję. 62 JoneseSt., Newark, N. J.czytał go z największą uwagą: gdy zaś do- " kwietnia. księdza Urbana komu

_

zaszko- Na pjanie akompanjowała mu Początek o godzinie 7-ef wie-szedł już do końca, począł go czylać na

nowo.

- Widzisz teraz zatem, „Na jjaśniejszy

Panie - rzekł - do czego posuwająsię

moi nieprzyjaciele; grożą ci dwie wojny,

jeżeli nie usuniesz mnie ze silanowilslfn. I
gdybym znajdował się na twojem miejscu,
Najjaśniejszy Panie, ustąpiłbym dopraw-
dy tak potężnym naleganiom: ja zaś oso-
biście byłbym istotnie szczęśliwy, mogąc
usunąć się od spraw państwowych.

  

skiej Mości, a których nie
  

 

miała na sobie

'my, panie kardynale, zoba
czymy - odrzekł król, gotów pogodzić si
z żoną pod wpływem radości, że królowa
zawiniła jedynie tem, co go niewiele ob-
chodziło, a nie popełniła występku, które-
g się istotnie bardzo obawiał. - Zobaczy
my.. Chociaż, na honor, jesteś książę na-
zbyt: pobłażliw

- Najja
kardynał <-

  

  

   

  

v Panie - oświadczył
wsurowośćswoim mi-

Zaznaczyć tu wypada, że gm'-
na salę zamówiła jeszcze dwa
miesiące temu i odmowa „sługi
bożego" była złamaniem umo-
wy, za które gdyby chciano wo-
bec niego kierować się zawzię-
tością, mógłby odpowiadać są-
downie.

Najciekawszym jest fakt, że
gdy dwaj delegaci gminy, ob.
Jan Ziemian i ob. Witalis Mej-
dak odwiedzili w ubiegłą niedzie
lę księdza Urbana i zapytali 0

dzi, to chyba tylko jemu samę-
mu, raczej jego kieszeni, Bal
gminy Z. N. P. został odłożony,
ale i tak się odbędzie 2-go maja
na sali Klubu czwartej -wardy,
Pieniądze jakie za salę miała
dostać parafia, otrzyma ktoś
inny, a niesmaczna afera nie
wpłynie chyba dodatno na o-
finrność parafjan, ai też nie
wzbudzi ich miłości do niemą-
drego klechy-pasibrzucha. |Sa-
 pienti sat.  

panna Helena Janowska, Duet
skrzypcowy E. Koconia i J. Ja-
nowskiego wypadł świetnie.
Chór Harmonia odśpiewał

trzy pieśni pod tytułem "Po no-
cnej rosie", „Pieśń wędrowca"
1 „Taki los wypadł nam".

Przewodniczącym tej ceremo-
nji był Stanisław Janowski.
Po przedstawieniu odbył się bal
do późnej godziny, przy dźwię-
kach orkiestry Tad. Williamso-
na, z Passaie, N. J.
 

czór. Muzyka pierwszorzędna.
Wstęp wolny dla wszystkich.
Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Urządzając powyższą zabawę

mamy na myśli zaprosić Szan.
Polonię. .aby ją polnformować

| 0 celach naszego Towarzystwa
I dobroci należenia do Stowa-
rzyszenta Synów Polski, a zara-
zem dać dobrą sposobność za-
bawienia się wyśmienicie o co
Komitet postarał się jaknajszcze *
rzej.- Co mówisz, książę? . nistrom; pobłaźliwość jest cnotą królów; r

Ta Tomi
- Mówię, Najjaśniejszy Panie, że tra:

|

stosuj ją w życiu, a przekonasz się, że do-
7 Lucy"wazycę zdrowie w tych nadmiernych zapasach| brze ci z tem będzie.

' PASSAICi tej nieustannej pracy. Mówię, że wedle
wszelkiego prawdopodobienstwa nie potra-
fle znieść trudów oblężenia Rochelli że
byłoby lepiej, gdyby Wasza Królewska
Mość zlecił przeprowadzenie tego dzieła
czyto księciu Kondeuszowi, czy panu de
Basompierre, czy wreszcie jakiemuś inne-
mu dzielnemu człowiekowi, przygotowa-
nemu zawodem do prowadzenia wojen,
nie zaś mnie, będącemu sługą kościoła, od-
rywanemu ustawicznie od istotnego powo-
łania ku dziełom, do pełnienia których nie
mam wcale zdolności. Będziesz wówczas,
Najjaśniejszy Panie, szczęśliwszy w stosun
kach swoich wewnętrznych, nie wglpię zaś

  

  
   

 

Poczem, usłyszawszy, że zagar wybi-
ja godzinę jedenastą, kardynałskłonił się
głęboko, prosząc o pozwolenie odejścia i
blagajge króla raz jeszcze, by się pojednał
z królową.

Anna*Austrjaczka, która wobec prze
jęcia listu oczekiwała jakichś wyrzutów, ›
była niemało zdziwiona, zauważywszy na-
stępnego dnia, że król czyni usiłowania, a-
by się do niej zbliżyć. Pierwszym od. u-
chem chciała go odepchnąć; jej duma ko-
bieca i godność królowej zostały zbyt o-
krulnie dotknięte, by odrazu mogła o wszy
stkiem zapomnieć

(Ciąg dalszy nasłani)

  

 

 
  

 

Jozefinu Krysowaty, 11, pomimo licznych ru

     

n, zadanych jej seyzorykiem przez Jokua Durchak, któ.ry pracował na farmie, jej ojes, bobatersko w szpitalu znosi ból i nawet uśmiechń sie

Wszyscy niecierpliwie ocze-
kują dnia 25-g0 kwietnia, w so-
bate, kiedy ma się odbyć wapa-
niały wielki bal Oddziału im.
Ossowskiego, Z. S. P., w sali ob.

 

J. Maciąga, pn. 40 - Third Sta \
o godzinie 6-ej wieczorem,

. Polonja w Passaic, N. J. i oko-
liczna, zrozumiała, że najlepiej
sig ubawi na zabawie Oddziału
Ossowskiego, w Passaic, N. J.

Ktokolwiek z Polonji w Pre-
saiezechce przyjemnie czas spe-
dzić, w sobotę, może z łatwością 

 
 
przyjść,do  Macięga, a ubawi się
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ROCZNICA RZYMU

Z wielką pompą Rzym obchodzi w

tym tygodniu rocznicę swoich narodzin.

Według obliczeń, w miesiącu kwietniu u-

pływa 2878 lat, od czasu, kiedy, według

legendy, wykarmieni przez wilczycę Ro-

mulus i Remus, zakreślili granice miasta,

które miało później panować nad światem.

Włosi, z zadziwiającem lekcewa

niem nauki, datę powstania Rzymu (legen-

darnego) uważają za początek historji. A-

le, jeżeli chodzi o wiek, to znacznie star-

sze znamy dzisiaj centra kultury i cywili:

zacji. Zagingly one.coprawda, ale istniały

na długie, długie wieki przed Rzymem.

Memfis i Teby, stolice Faraonów; Ur, po

tężna stolica Chaldei, kwitnęty wówczas,

gdy na siedmiu wulkanicznych w zgórzach

otoczonych błotami, mieszkały pół dzikie

plemiona, jak niektórzy historycy przypu

szczają, plemiona słowiańskiej rasy.

Xie ujmuje to bynajmniej nic z wiel.

kości Rzymu. -Naród, który z malutkiego

kawałka ziemi mlekiemi miodem nie pły-

nącej, potrafił stworzyć najpotężnie

organizację państwową, jaką kiedykolwiek

świat oglądał, miał w sobie coś więcej, niż

dumę Faraonówi więcej, niż mądrość chal

dejskich uczonych. Miat genjusz prakkycz-

nego rozumowania, |Genjusz ten stworzył

prawo i organizację polityczno-społeczną.

Rzymianie pozostawili nam w spadku

podstawy państwowe i cywilizacyjne, wo-

bec których maleją świetne cywilizacje

Chaldei i Egiptu.

Piętnaście wieków upłynęło od upad-

ku starożytnego Rzymu. Na gruzach tej

straszliwej

-

potęgi

.

powstało mnóstwo

państw i narodów - ukształtowała się dzi.

siejsza Europa. A co najważniejsze, im

~perjum Cezatowzastgpila inna potęga, WY

rosła z męczonychi prześladowanych przez

Neronów i Dyoklecjanów chrześcijan.

. Jeżeli kto powinien obchodzi¢ roczni-

„cę Rzymu, to przedewszystkiem papież i

Watykan. Gdy pod obuchem barparzyń«

ców z północy padała kolosalna struktu-

ra państwowa już chrześcijańskich ceza-

rów, biskupi wówczas rzymscy postanowi

li utrzymać władztwo nad światem, cho-

ciaż w innej formie, bo w formie ducho-

wej. Genjalna organizacia, którą stworzył

Rzym republikański, miała pozostać w ko-

ściele rzymsko-katolickim, służąc temuż

kościołowi za fundament do panowania

nad światem.

=

_

Wkrótce po upadku Rzymu, biskupi

tego miasta przyjęli tytuł papieżów.

_

Koś

ciół adoptował zasady żelaznej organizacji

świecko-pogańskiej, zdając sobie lepiej

sprawę, niż barbarzyńskie narody, że ma

sposobność nietylko do utrzymania pre-

stige'u Rzymu, ale, że może zdobyć więk-

sze wpływy i znaczenie, niż Stolica Ceza-

rów.

"- Historja stwierdza, iż papieże cel za-

kreślony osiągnęli.

-

Rzym katolicki prze-

szło tysiąc lat rządził despotycznie królami

i państwami.

-

Sięgnął dalej i głębiej niż

Rzym Juljusza Cezara i Marka Aureljusza.

Organizacja, budowana żelazną wolą po-

gańskich republikanówi genjalną : wizją

pewnych siebie zdobywców, znalazła spad-

kobierców w kalkulacyjnych, zimnych i

ambitnych umysłach kleru. ** .

Czasynieograniczonej potęgi Watyka-

nu minęły. Nigdy już nie wrócą.

+Ale straszliwa moc organizacji, której

_ pie zł złóśnać" takie katastrofy, jak
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wiedzy, jeszcze dzisiaj ciąży nad ludzkoś

cią. :Jeszczę dzisiaj, w wieku dwudziestym

sprawność organizacyjna kościoła rzym-

skiego góruje nad wszystkiemi organiza-

cjami religijnemi i świeckiemi.

Dlatego można śmiało zgodzić się z

opinją, która twierdzi, że New York, Lon

dyn, Paryż i Berlin razem wzięte, nie 0-

siągną nigdytych wpływówi znaczenia w

panowaniu nad współczesnym światem,

jakie miał wswej historji R

Z tym oczywiście dodat

tylko Rzym

  

  
  
  

     

 

DZIKIE POLA

Pod powyższym tytułem, czytamy w kra-

kowskim „Naprzodzie" artykuł posła Ignacego

Daszyńskiego, weterana socjalizmu polskiego i

walki wolnościowej.

Poseł. Daszyński pisze:

„Na dawnych „kresach" szlacheckiej

Rzeczypospolitej był olbrzymi pas ziemi, pu-

sty, nieuprawiony, choć żyzny, teren harców

„łotrzyków" kresowych, /przechodzących

raz ku Polsce, drugi raz ku Kozaczyźnie.

Dyła to ziemia bezprawia, kraj gwatów 1

zbrodni, dziedzina bezkarności różnych zło-

czyńców z fantazją. włóczęgów zbrojnych

i groźnych. 1

Wieki minęły i ziemia została pokra-

jana miedzami, granicami wielkich, pań-

skich majątków1 małych, chłopskich zago-

nów. Zdawało się, że dawne „hultajstwo"

kresowe, opłewane tak cudownie przez Sion

kiewicza, znikło jak mara poetycka.

Polska niepodległa powstała, zwycięski

jej oręż nakreślił wschodnie granice pan-

stwowe, ale „kresy"" pozostały, a raczej od-

żyły! I znów wyobraźnia człowieka XX, wie-

ku ma pokarm, godny wieku siedemnaste-

go... Odżyły walki orężne, płoną folwarki

pańskie i chłopskie zagrody, hula rycerstwo

„kresowe", grasują „łotrzyki", zbici w orgZ-

ne watahy

A cóż robi instytucja państwowa. po-

wstała w Polsce na wzór angielski (1), co

robi policja państwowa?

Podamy tylko dwa zbiorowe fakty,

stwierdzone wostatnich czasach

Oto w Mińsku podczas uroczyste) pa-

rady sowieckiej maszeruje wśród innych s0-

wieckich oddziałów, cały umundurowany od

dział polskiej policji państwowej!

A na licznych posterunkach sowieckiej

straży pogranicznej stoją - byli polscy po-

licjanci.

Skąd to się wzięło? Dwa czynniki wy-

wołały to oryginalne zaiste zjawisko. Poli-

cjant taki przekracza przepisy już nie slut

bowe, ale prawa karnego wobec ludności.

Brol długo, korzystając z niewiadomościlub

pobłażania władzy. Aż przychodzi czas, kie-

dy się „ucho urywa" 1 policjant polski ucie-

ka za najbliższą granicę, gdzie znajduje „mie

te" przyjęcie. Albo, wprost policjant brał od-

dawna łapówki od komunistów miejscowych

i zamiejscowych, aż znów nadchędzl czas

„krytyczny", nie może już oddawać usług

komunistom | zmyka za granicę, paradując

potetn w polskim mundurze na sowieckich

uroczystościach". P

Na linjach kresowych rol się od takich

indywiduów. Gwałtownik, przekupny, zdraj-

ca, przemyka się przez kordon. Powinno to

każdej administracji państwowej nasungé

poważne myśli na temat dzisiejszego „bez-

pieczeństwa" kresów. Brofleniem się przed

gruntowną reformą, tj. przed uregulowa-

niem stałem stosunków narodowościowych

zapomocą autonom/i terytorjalnej przedłuży

się tylko okres piekielnej zaiste męki: lud-

ności pracowitej 1 spokojnej na kresach.

Żelaznej tu potrzeba rgki i śmiałej my-

śli. politycznej". W

Poseł Daszyński trafi, jak zwykle, w sedno

rzeczy, Trzeba żelaznej ręki | śmiałej myśli: po-

litycznej.

Ale jak to w warunkach dzisiejszych, -jest

możliwe. Wiemy, że poseł Thugutt został wice-

premierem 1 że miał głównie zająć się uporząd-

kowaniem „kresów", Tak jednak wypadło, te

wysiłki jego na nic się nie zdały, bo minister

spraw wewnętrznych endek, , wszystkie plany

Thugutta paralitowal. Na dobitke, w nagrodę za

Konkordat otrzymał p. Stanisław Grabski, endek,

mlnisterjum oświecenia.

Wiadomem jest każdemu, kto gazety czyta,

że dwaj ministrowie endeccy, przeciw jednemu

lewicowemu wice-premierowi oznacza, 1ż żadna

robota na kresach nie może być zrobiona.

Thugutt zrezygnował. Po sllnem starcju po-

glądów pozostał na stanowisku. Otrzymał jak

nam głoszą wiadomości z kraju pewne gwara

cje, że w sprawie kresów będzie miał wolną rękę.

W takich warunkach, ręka ta z całą pewno-

ścią żelazną nie będzie.

Należałoby rozwiązać Sejm 1 nowe rozpisać

wybory. Tak w podobnych wypadkach czynią

Inne państwa.
Na to nie zgadza się prawica sejmowa.

Poco zmiana. Panowie rządzący Polską czu-

ją się dobrze z awanturam! na kresach. że do-

koła Polski burzy się I huczy, że niebezpieczeń-

stwa rosną. to tych wiernych potomków Targo

wicy wcale nie obchodzi.

Nie chcą wiedzieć, że z „Dzikich Pól" wy-

rósł upadek Polski.

PAMIĘTAJCIE 0

 

  

  
   

      

FUNDUSZU IM, JÓZEFA

SUDSKIEGO :

PIĄTEK, 24 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 24), 1925. .

 

Dr. Władysław Koniuszowski:

NA POSTERUNKU /

 

ZWYCIĘŻYMY! MIMO PRZEJSCIOWE PORAŻKI
  

Rzecznik całej postępowej, le

wicowej -Polonji w. Chicago,

„Dziennik Ludowy" -zawiada-

mia w poniedziałek 20-go kwie-

tnia 1926, że chwilowo przesta-

nie wychodzić, dopóki Pol. Lud.

Sp. Wydawnicza nie wyzwoli

się z rąk „receivera", by w dal.

szym ciągu doniośle swe zada-

nia pełnić.

Niechybnie - na /szpaltach

reakcyjnej i parafialnej prasy

wychodźczej rozwrzaśnie chel-

pliwy jubel, że długoletni Wróg

wszelkiego zła i mroku a jedno-

cześnie sztandar obozu lewico-

wego - podupadł Posypią .sig

inwektywy, krokodyle .popłyną

łzy, nad dolą „pokrzywdzonych

robotników" itp., itp.

Zdaje się jednak, że radość

będzie -przedwczesna, i nieba-

wem znowu rozlegać się będzie

wśród bogo-ojczyźniactwa - u-

sprawiedliwiony płacz i zgrzy-

tanie zębów, bo chwilowe za-

wieszenie „Dziennika -Ludowe-

go" nie jest jego zupełnym u-

padkiem, a - jak obecna Dy-

rekcja zapowiada - raczej chwi

lową, przejściową przerwą, by

po dokonaniu niezbędnej reorga

nizacji ogromnie ten w dziejach

wychodźtwa zasłużony Dzien-

nik dalej wydawać, dalej prze-

zeń walczyć, dalej uświadomie-

nie obywatelskie szerzyć, dalej

„dobrą nowinę" głośić!

Prowadzenie pisma polskiego

w Ameryce, zwłaszcza pismu co

dziennego, tego typu, co „Dzien

nik Ludowy" - nie jest spra-

wą łatwą. Przy najlepszych

warunkach, jakie miał n. p.

Daily Herald londyński, jednak

kryzysy przechodził takie, -że

na rok nieraz cały zawieszano

wydawanie dziennika, ograni-

czając się do tygodnika, .cho-

ciaż między obozem lewicowym

w Anglji, a lewicą wychodźczą

nie można ani przeprowadzić po-

równania, choćby dla tego, że

żyjemy tu na gruncie obcym,

wśród mnóstwa przeszkód! A

ile razy amerykańscy

_

socjali-

ści doznawali porażki w wyda-

waniu swoich pism codziennych,

choć w swoim własnym Żyją

kraju, wśród swego _własnego

społeczeństwa?!
Niepowinny też nas przerażać

niepowodzenia „Dziennika L-

dowego", który powstał z fun-

duszem stutrzydziestu trzech do

Iarów w kasie, i niespożytym 28

pasem: energji i ideowości w du

Szach swych założycieli. Całe

też dzieje dotychczasowe „Ludo

wego" były jednem pasmem

. Z PRASY I

„Kurjer Polski" w Milwaukee

pisze:
„Dowiadujemy się, że Rząd

Polski odznaczył Gubernato-

ra Słanu Maryland, Alberta

C. Ritchiego, orderem Polo-

nia Restituta, w stopniu ko-

mańdorskim, a więc najwyż«

szem odznaczeniem, dawanem

tu w Ameryce. Dla nas, Po-

laków, jest to tem milsza wia

domość, że wiedzieliśmy od-

dawna o szczerej przyjaźni

Gubernatora Ritchiego i 0

sympatji, z jaką się zawsze

" odnosił do'Polaków i do spraw

polskich, jak to stwierdza bal

timorska -„Jedność-Polonia".

Gdy bolszewicy zbliżali się

do bram stolicy Polski, on był

pierwszym -Amerykaninem,

który udał się do Washingto-

nu z żądaniem, aby ówczesny

prezydent Woodrow Wilson u

żył wszelkich możliwych środ

ków do zachowania całości 1

niepodległości Polski, zagro-

łonej wówczas przez nawalę

bolszewicką. Za' ten czyn

spotkało go to zaszczytne od-

; znaczenie. '

Gubernator =Ritchie -ma

wielką przed sobą przyszłość.

Był kandydatem na prezyden

ta na ostatniej konferencji

demokratycznej, będzie praw

dopodobnie następnym sena-

torem ze stanu Maryland, a

niektórzy wróżą mu i prezy-

denture." Przyjaźń takiego

Amerykanina ma już dziś

wielkie znaczenie dla Polski,

a kiedyś znaczenie to może

być jeszcze większe.
1 an

W „Dzienniku Polskim" z De

troi;;;
Burzy:

  

  
   

 
  

   

   

ciągłego zmagania się z niedo-
statkiem i niedoborem, i będą
tem w przyszłości. Wydawanie
bowiem codziennego pisma wy-
maga, w czasach obecnych, do
$100.000.00 rocznie, tem bar-
dziej pisma ściśle unijnego,
względzie obszernego, a zastę-
pującego interesy różnych or-
ganizacji robotniczych i lewi-
cowych.

Zresztą byt „Ludowego"" za-
wsze był finansowo zachwiany.
Bardzo krytyczne przeżywano
momenty w r. 1913, 1917, 1919,
1928 i 4. Jeszcze ostrzejszy kry
zys nastał obecnie, poprostu
dla tego, że każdy z wymienia-
nych kryzysów, w miarę kolej»
ności wzmagał się. Już same
zewnętrzne przyczyny wystar-
ezylyby do spowodowania abe-
cnego kryzysu....

Lecz cokolwiek by się z „Lu.
dowym" mogło zdarzyć, jaki.
kolwiek przebieg miałaby za-
powiedź Dyrekcji P. L. 8. W.
- to jednak zawsze zostaje Zw.
Soc. Polskich i wszystkim in-
nym organizacjom lewicowym w
Chicago i poza Chicago moż-
ność wydawania organutygo-
dniowego, przy którym i przez
który trzeba się skupiać, krze-
pić, do dalszej pracy nicustan-
nej zagrzewać, bo ta, nawet z
naszą nieskończy się śmiercią.
Przekażemy ją pozostającem
pokoleniu, a może _pokoleniom
dalszym,
Chwilowe zawieszenie wyda-

wania „Dziennika Ludowego",
to nie tylko strata dla Zw. Soc.
Pol. Dotkliwie odczuje to cały
obóz lewicowy, cały odłam po-
stępowego -wychodźtwa. -Skąd
też wszystkie siły i środki na-
leży skupić, wszystkie myśli,
w jedno zestrzelić ognisko. by
najrychlej powetować porażkę,
by zagrożony szaniec obronić!
Aby zaś tego dokonać NIE

WOLNO rozpaczać, NIE WOL-
NO załamywać rąk i mazgać
się, a przedewszystkiem NIE
WOLNO upadać na duchu, zra-
żać się, obojętnieć, zniechęcać!

Sto razy z obronnych murów
warowni ciemnoty i przywileju
spychani, po raz sto pierwszy
musimy się na nie wdrapywać,
z nieslomnem _postanowieniem
zwycięstwa, z twardą, uporczy»
wą wolą zwyciężenia, aż zwy-
ciężymy, bo zwyciężyć, musi:
my, by wszystkim bramy do
prawdziwej, społecznej demo-
kracji i ekonomicznej wolności
otworzyć - na ściężaj!

O PRASIE

Redakcja „Dziennika Polskie
go" otrzymuje codziennie sto

. sy rezolucji. Z tego wynika,
że wszyscy stoją wiernie przy
cenzorze  Sypniewskim, a
przeklinają tą klikę, która
dla _wlasnego _upodobania
idzie na kompromisy z czar-
ną reakcją tutejszą. Pisaliś-
my nieraz i jeszcze raz to pow
tarzamy, że cierpliwość u
Sypniewskiego się wyczerpie,
a wtedy zabierze się do czy-
szczenia tej nowożytnej staj-
n Augjusza. A będzie potrze
ba tam nielada miotły, |aby
nagromadzone przez lata
śmiecie wymieść, ażeby nie
zapaskudzały podwórza związ
kowego. Że Sypniewski .to
zrobi, to więcej niż pewne.
W pracy tej towarzyszyć mu

,

 

 

jest czy robotni-
kiem. Znakiem krzyżackim
jest krzyż w białem polu, któ
rego używał dawniejszy za-
kon krzyżacki, Witając sig
krzyżacy, kładąc rękę na ser-
cu, Państwo niemieckie ma
zostać znowu potężnem i wpły
wowem, do tego celu dats
krzyżacy, Krzyżacy porozu»
miewają się już z organiza-
cją „Stabikelmu" celem
współpracy, -Pastor -Wilig-
mann „święcił sztandary
krzyżackie i wygłosił płomień
ną mówkę. 8 sztandarów „po
święcono", Zakon krzyżacki
ma także, „siostty", Siostra
Klostermueller życzyła sobie
dla Niemiec na koncercie
krzyżackim Sygfryda. Wiel-
ki mistrz Maraułn krytyko-
wał konstytucję niemiecką,
nazywając ją plutokratyczną.
Krzyżacy chcą być narodowy
mi rewólucjonistami, a nie
reakcjonistami. Tylka wspól
ność duchowa może Niemcy
ocalić i prowadzić do wolno-
ści. W tym kierunku krzyża-
cy chcą pracować".
Zakon o którym mowa bierze

majczynniejszy udział w kam
panji Hindenburga na prezyden
ta, Nie wiemy tylko naprawdę,
czy organizacja nacJonalistyez-
na młodzieży niemieckiej, wzo-
rującej się n& faszyzmie jest
tak liczną i wpływową, jak re-
klamuje prasa junkierska.

OMAITOŚCI

ZNAKOMITY UCZONY NIE
MIECKI - ZŁODZIEJEM

  

 

Okradał muzea i skarby krył
w safesach bankowych
 

W połowie stycznia tego ro-
ku uwięziony został w Berlinie
znany uczony niemiecki, autor
bardzo cennych prac z zakresu
historji, a trzydzie-

Znaleziono tam 125 ręWopi-
sów, pochodzących z XVI, XVII
1 XVIII Stulecia"- wszystkie
skradzione były w Wiedniu.

Również w Berlinie posiadał
uczony złodziej podobne prze-
chowanko, w którem znaleziono
bezcenne skarby historyczne w
postaci dawnych aktów, między
innemi rękopis z XI Wieku,

 

 

GORĄCZKA PLATYNOWA
 

Z Johanesburga nadchodzą wia
domości o szalonej spekulacji ja»
ka rozwinęła się w Afryce połud-
niowej na wieść o odkryciu żył
platyny, Gorączkę nabywania ob
szarów ziemi mogących w łonie
swojem zawierać cenny metal.--
można porównać z szałem. jaki
ogarnął ludzi, gdy w dziewiątym
dziesiątku ubiegłego wieku od=
krytozłoto w Klondyke. Podob»
nie, jak wówczas i teraz rozpo-
częła się wędrówka narodów do
nowego Kanaanu, Obok
nych finansistów i przedstawicie
li znanych firm, napłynęła do
platynowego klondyke'u, cała
fala awanturników i rycerzy
przemysłu, W Johanesburgu i
miastach pomniejszych wszyst»
kie hotele przepełnione: niejeden
chciwy nowych zysków potentat
finansowy spędza noc na podda»
szu lub na stole bilardowym. -
Projektowana jest też wyprawa
do sąsiednej Rodezji, dla
pu obszarówziemi.

  

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefą Piłsudskiego
-

Mebl A. STECJeprwy roLakt
SKŁAD MEBLIPOLECA PO CENACH

„„NAJNI2SZY CH
KSE SSOSPR:zYNY, ORAZ komPLETNEwiyrnawy «LUBzA GOTOWKĘ LUB NA sptaty

135 AVENUE "A»pomiędzy fth L Ith StreetNew york city" °

 

Telefon, Dry Dock 608
 sto-letniej wojny, której był

podobno najlepszym znawcą w
Niemczech. "
Uczonego tego, nazwiskiem

dr. Karol Hauk, przyłapano na
kradzieży dokumentów history
cznych z publicznych archiwów.

Rzeez zrozumiała, iż uczony
ten miał dostęp do najcenniej
szych archiwów, nikt bowiem
nie śmiał nawet przypuścić, że
popełni kradzież.
W istocie jednak dr. Karol

Hauk był najniebezpieczniej-
szym złodziejem muzealnym,
jakiego znają kroniki policyjne.
W ostatnich czasach grasował

najbardziej w Wiedniu i w jed.
nym z tamtejszych banków po-
siadał kasetkę, gdzie ukrywał
skradzione dokumenty.

Policja jednak wyśledziła to
miejsce i onegdaj otworzono ko-

*misyjnie bankową skrytkę. Od-
krycie było sensacyjne.
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Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Avepomięday #1 & 84 ullcamlTelefon, Lenox. 6461
  

MNauoeyclel starmy,  udateln /w do-
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pisania

E. SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomięday First 1 Second

 

 

 
POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. TogolewiczPOLSKI LEKAKZ86 Second Avenue, New York CitysPEcJaNOs0
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Doktór medycyny

, A. SALAMONOWICZ

(Specjalista chorób chirurgi
1 kobiecych) wiazych

donosi o przenieseiniu swego blurs
. z 316 West 79 ulica

do 251 West 92 iilica
Godz. przyjęcia: 11-12 | 5-1

Telefon; Riverside 5287

 

 będzie zachęta od dziesi
tysięcy: ludu związkowego!"

kk e

Interesując) wiadomość poda
je jedno z pism poznańskich,
tej treści:

„Prasa królewiecka witała
z zapałem wielkiego mistrza
krzyżackiego (Jungd h

 
 

INSTRUKCJE PROWADZENIA
AUTOMOSILU - 315.

Kompletny „kura w prowadzentu m-

 
Orden), który przybył niedaw
no do Królewca. Pobyt wiel-
kiego mistrza krzyżackiego
wyzyskuje prasa -wschodnie-
pruska do reklamy dla zako-
nu krzyżackiego, „Konigsber-

* ger Allg. Zeltung" zamieści»
ła artykuł, w którym dowo-
dzi, że związek krzyżacki u-
tworzony został przez ideal-
nie myślącą młodzież, która
dąży do i Niemiec.
Założył zakon obecny wielki
mistrz Marauhn, który jest
wschodnioprusakiem. -Krzy-
żacy nazywają się braćnfi nie
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(Ciąg dalszy).
Tymczasem Brandt nie zasypiał spra-

wy, a gdy narazie z Kalksteinem nie było
co czy wziął się tem gorliwiej do za-
twierdzenia traktatów i wszelkiemi siłami
naglił Kochanowskiego. Chciał on tą gor:
liwością naprawić złe wrażenie, jakie um:
knięcie Kalksteina wywarło na umyśle E

  

lektora, który nietylko srogie wymówki"
czynił, lecz nawet groził odwołaniem z
Warszawy.

Szło to jednak zrazu nie sporo. |Król
Michał, pozostając pod wpływem podkan-
tlenem Olszowskiego, odgrażał się na kur

a, rabuśnikiem go zwał i na przedsta-
wienia starosty radomskiego odpowiadał
odmownie.

- Nie, Kochasiu! - mówił -
czo nie! Już ta elektorska polityka niem:
ło nam dokuczyła... Poprzednicy moi
lewscybyli za słabi dla niego... pora okazać
moc. '

Iwnbut nhwmuc teraz począł wielką

żądzę panowania i szukał każdej sposób-
ności, iżby zaznać swą władzę, Nawel

podkaml zemu Olszowskiemu i kancle-

owi Pacowi nieraz się przeciwił, najczę:

ściej w drobnych rzeczach, a wtedy nady

mał się, puszyłi triumfująco mówił do Ko-

 

   

  

  

 

  

  

, Olszowski chciał

dobrze jest... Tak  ynitem inaczej i...

było potrzeba. . .

Za to w ważniejszych sprawach, nad

któremi zastanowić się dłużej było potrze-

ba, albo zwlekał, albo znudzony myslcmcm
-- ulegał ślepo. Był on ciągle pod wraź
niem spuku drżał o własne życie,

przyniesiona sobie potrawę, czy napój, k

zał przedtem kosztować pokojowemu dwo:

rzaninowi Brzosce, a codziennie w innej

sypiał komnacie. Umysł jego i tak słaby,

utek tego ustawicznego lęku, słabnął

iej, a wola zanikała.

zwykłym sobie sprylem,

i spenetrować wszystkie sła
›, a schlebiając im, coraz

iwał łaski.
kuję ci - mówił król do Ko-

kiego - dziękuję ci za tego, jak

się zwie?... aha, Brzoskę! Sprawny człek

jest, a lubię to, że opowiada dobrze różne

ciekawe historje
Rzeczywiście stolnik opowiadał kró-

Jowi dziwy. Korybut, bezsenności „Reklam

dręczony, przywoływał nieraz w późną noc

Brzoske, a ten Igat i plott co się wlazło.

Najczęściej opowiadał królowi o swoich

bohaterskich

|

wyprawach

-

czasu

-

wojen

szwedzkich, a zwłaszcza o bitwie pod War-

ką PHHHCL tej bitwyścigała go jak zmora,

więc mówiąc o niej zapałał się 1.\\\m\sla
coraz inne a zawsze nadzwyc
bohaterskie K
cały oddział Sz
lesie i podpaliwszy wokoło {ah on „brał

do niewoli jednego z naj/mnnie ch do

wódców szwedzkich, on wreszcie wzięty

jeńcem i stawionyprzed oblicze Karola Gu

stawa, zdołał go przekonać o

ności walki i skłonić do odwrotu...
konbul szeroko otwierał oczy.

że być!... - powtarzał -

 

  

  

   

   

  

   

 

 

 

 

  

  

   

    

nie może!..
Nie wierzył, ale słuchał, śmiał się i był

kontent, zapominając na chwilę o wszel-

to bx

kich gnębiących go troskach.
Wtakiem dobrem usposobxcmu zasjał

go raz z rana i.
- Wyborny człek ten twój Brzoska-

mówił krol—“vborny' Gdybynie ty i nie
on, to juz nie wiem, coby sigstało ze mną...

Zamilkł, a potem znagła rzekł:
- Wiesz co? twoje zasługi wynagro:

dzić postanowiłem... nadaję ci kasztelanię
radomska...

kochanoxxskl się pokłonił:
- Dzięki korne składam Waszej Kró-

lewskiej Mości... Ale to mepodobna
Wszak kasztelan Głogowski żyje Jeszcze .

- To nic! - zawołał Korybut - ży-
«fe, ale sparaliżowany, nic potem... Dziś.
lub jutro zamrze... A ja chcę, żebyś odtąd
kasztelanem był...

I wydymając wargi, dodał z mocą:
- Ja tak chcę!
Tegoż samego dnia wieść o tej niezwy-

 

    

 

   

 

 

kłej nominacji rozeszła się wśród dworu
i po mieście i wywołała huczek niemały.

Prymas, który zdawna Kochanowskie-
go nie cierpiał i przy każdej sposobności
ścierał się z nim, podłym służalcem go mie-
niąc, pojechał zaraz do króla i przedsta-
wiać począł, iż takie rozdawanie nieopróż:
nionych jeszcze wakansówbyło zgoła bez
prawne.
- To rzecz niebywała! - wołał.

 

Ale Korybut przyjął to bardzo źle. Na

jeno patrzył na prymasa sztywnie, a ze
wzgardą. Teraz dopiero widział wyraźnie,
iż lewe oko Praźmowskiego było rzeczy-
wiście nieruchome. Zasłonięte wszakże gę-
stemi, krzaczastemi brwiami, zdawało się
czasemciskać blaski dziwne, nibyz za szkli

 

argumenty nawet odpowiadać nie chcmhr

PIĄTE

 
stej powłoki.

niej draźniony, mówił z coraz większem u-

niesieniem, niezdolny pomiarkować wyra- |

zeń. I nagle z tego: oburzenia, powieka nad !

owem nieruchomem okiem poczęła mu

drgać, kurczyć się, wreszcie zapadła się i |

zacisnęła...

- Ślepybożek! - mruknął król, i ski !

nał ręką na znak, ze chce zakończyć roz-

    

mowę,

Praźmowski zatrząsł się cały, Powstał
z miejsca i zbliżając się do siedzącego w |  
wielkiemkrześle króla, mum} dalej syczą- ł
cym, słumionym głosem: |

- Głowa rady Waszej Królewskiej w
Mości, nie zamilknę! Mówiłem i mówić bę-
dę prawdę...

- Oszczerstwa! potwa
nqt nagle król, porywając sig.

Stali moment naprzeciw siebie, mie-
rząc się nienawistnem spojrzeniem.,

Król zaś wołał dalej:
- Wszak to ty, ksigze prymasie, mo-

wiłeś o mnie, że bez zasług żadnych, jeno
populi favore zostałem królem... wszak ty
szerzyłeś wieści, że twarz hxbuję, że po-

) -- krzyk.

  

  
mimo młodego wieku włosy mi w vlażły...

 

ja twarz prymasa, mieniła się dziw
nie. Z bladej fjoletową się stała; wargi
drgały, drgała powieka nad ślepem okiem,
podczas gdy z oka prawego padały płowe
błyski. Gorączkowym ruchem targał wstę-
gę od krzyża, zawieszonego na piersi.

Nagle Korybut uczuł, że poszedł za-
* daleko, że to była po prostu kłótnia, w któ-
rą on, monarcha, z pierwszym senatorem
Rzeczypospolitej wdawaćsię nie był powi
nien, ani powtarzać tego, co mu ludzkie
języki donosiły. I zamilkł.

A za chwilę prymas, podnosząc glo-?
wę, począł mówić wyniośle:

- Nie mogę odpowiadać za to, co nik-
czemnym służalcom podobało się donieść
Najjaśniejszemu Panu. Ja odpowiadam za
to jeno, co mówiłem publicznie, jawnie,
otwarcie na sejmie i co raz jeszczepowiem,
wszem wobec.. Mówiłem o restrykcji w
przysiędze koronacyjnej... sam ją słysza-
łem! Gdy była mowa o bezpieczeństwie dla
różnowierców, rzekłeś: Z restrykcją przy.
sięgam! Sam słyszałem... A to jest pogwat-
cenie kardynalnego prawa... Mówiłem i mó
wię, że przez przyjęcie orderu Złotego Ru-
na...

 

 

 

 

- Przecież mieli go polomknwxe Ja

giellońskiej krwi - wtrącił Korybut, któ-

ry teraz niespokojnie przechadzał:sig po
mnacie - miał go Władysław IVi po-

przedmk mój...

- Tak - przerwał prymas - ale oni
takiej, jak Wasza Królewska Mość, nie skła
dali przysięgi... Przez nią to wprzągłeś się,
miłościwy Panie, w służbę księcia Burgun-
dji, zostałeś obowiązany wspierać dom hisz
pański, jego przyjaciół lub mepnuamoł
uważać za swoich, a warunkami takimi nie
tylko poniżyłeś siebie, lecz przyniosłeś pla-
mę całemu narodowi...

- Dość tego' - krzyknął krol zno-
wu uniesiony gniewem - obelg nie ścier-
pię! zamilcz księże prymasie!

Praźmowski skłonił się szyderczo i od
part: »

 (Ciąg dalszy nastąpi).
 

 

, 24 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 24), 1925.

 

ZAWIADOMIENIA

  

BRONX _

Guiazdo Nr. 86 w Bronx urządzając
wielką okrętową wycieczkę do Rotton
Polnt, Conn w niedzielę, dnia 260
Iipen, uprzejmie uprasza szan, towa
reystwa, by w doi niniejszej ma
jącej się odbyć wycieczki raczyły
przyjąć prośbę nieurzędzania w dniu
tym pikników, czem przyczyn iyby
się w poparciu Gnlardo rak w
«Bronx se swej strony pamiętać bę
dzie to jako dobre odwzajemnienie
sig aran. towarzyatwom przy każdej
aposobności
Pozatem nowi

powyższego G
wielki majowy bal sobotę, dala 16
go maja r. b. w Domu Narodowym,
pn. 705 Cowrtiandt Ave, w Bronx

Poleca się również łaskawej pamię

mia się, iż sokolice
66 ursdzają   

 

 

SxorownZ

INTERESOW -POLSKICH

    

 

Prymas milczeniem króla jeszcze sil- w "

 

W NEW YORKU   
HURTOWNE SKŁADY
 

UNITED POLISH
COMMERCIALCO .

180 East 7 Street, New York Nv.
Wielkancose (|_ tone.

dod
ane kiery 1 Wicie

Souleaclowe
wa

Fabryka Kalendarzy Sclennyen |
Koszykowych dla Polskich

„Byznesistów"
Crs hartówne: ni
Natychiniatown

To otra) manio "adres
agente e probki

do.
nie ramówień nn

1 do. naboten«
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K RAW GY

S. Gawkowski

Krawiec Męski

Staranny Krój 1 Wykonanie.
Gawarantowane Zadowolenie

323 E. 16-th St.

pomiędzy Firat 1 Second Avenue's

 

(Nupreectw Stuyvesant High Achoob

 

¥
twa: wchodzą
Pierwszorzędne
Wykonanie.

MANHATTAN

BRAND

TAILORS

CO.

U 125 E. 7ih $t.
NEW YORK

SKŁADY MUZYCZNE +
 

Na imieniny, urodziny lub

jaką inną okazję

Kupele swemu synkowi lub córce
now. dobro skrzypce u polskiego
tabrykanta. 15.00 1 wyżej

UNION VIOLIN SHOP
F. Gibeś, właść
127 East Tth St.
b York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.

 

cl szan, rodaków, że i piknik jak rok
rocznie tak i tego roku Gniazdo Nz.
85 urządza w niedzielę, dnia 7-go car-
wor r. b, w Escotter Park, Louth
Polnt, L 1.

 

Czolem!

KOMITET.

Bal Wiosenny

urządza Chór Dziatw? przy

Tow. Spiewu„Chopin" w Bronx,

N. Y. w niedzielę, dnia 26-50

kwietnia, 1925, o godzinie 4-ej

po południu w Domu Narodo-

wym, 705 Courtandt Ave.,

Bronx, N. Y.

Polska muzyka doborowa. -

Wstęp 50 centów

Wczasie zabawy odbędzie się

popis śpiewu Chóru Dziatwy,

który naszą Polonię powinien za,

interesować, przeto na ten pier

wszy Bal raczy Szan. Polonj@

przybyć, a postaramy się, by

zaoni Goście szczerze się uba-

will.

Cześć Pieśni!

PORT CHESTER, N. Y.

T-wo ErfsŁmej Pomocy im.

Kadetów T, Kościuszki, Grupa

tacyjny werbunku członków do

towarzystwa, jakoteż do Z. N.

P.. na który to wiec zaproszono

"mówców Gminy 112, Z. N, P.

Przemawial pp. F. Kosakowski,

delegat do Gminy, J. Chomo-

wiez, prezes Gminy, Wł, Twar-

dowski, sekretarz finansowy, A.
Piotrowski, komisarz IV Okrę
gu.

Prezez T-wa oraz Gminy Z.
N. P., p. Wł. Kowalczyk, przed-
stawił sprawą zebrania, powo-
lując wyżej wymienionych mó-
wców, już podczas preemawia-
nia do zebranych kilkunastu
zapisano na listę członkowską,
tak do towarzystwa jakoteż i do
Z. N. P. Zebranie miało miej-
sce na nowo zbudowanej sali pa-
rafjalnej.

BRIDGEPORT, CONN.

Idą...
Kto?
Wszyscy. idą gromadnie!
Gdzie?
Do "Wolnego Ducha."
Poco?
Na Majowy Bal, jaki odbędzie

się dnia 2-go maja.
Ludzie chcący zabawić się

przyzwoicie i popląsać jak w
kraju, idą gromadnie do socjali-
stów, do swoich. Bal Majo-
wy urozmaicony będzie śpie-
wem i deklamacjami. Doboro-
wa muzyka.

Pamiętaj, by i ciebie nie bra-
kto.

 

WALLINGFORD, CONN.

Do członków Zw. Soc.

Polskich

Wzywa się niniefszem, by
wszystkie oddziały wysłały dele-
gatów na konferencję okręgową.
jaka odbędzie się w niedzelę 26
kwietnia, w Wallingford, na sall
Z. N. P., 15 Prince ulica, o godzl-

( nie ej popoł.
Celem konferencji jest zorga-
 
 

Polonia
Nowojorska
„kupuje

Fonografy

lk

 

-u-

MARUSZEWSKlEGO
335 E. 14 St., New York, N. Y.

RZEINICY 

 

Telefon, Dry Dock 3030

"P. STASIK
Wyrobit mobte mie ma. mastSide wwTOOLNtreyin alg reguly
"Świeże Mięso-Niskie Ceny"
Wyróby jego poznkć motna po smaku.

118 First Ave., New York

 

i ie stałego okręgu i pod-
niesienie placówek pracy socja«
listycznej. P
Towarzysze i sympx-tvn zechcą

udpomedmc materjaly informa-
cyjne wysłać tymczasowo na rę-
ce tow. H, Lindtke, 50 Prospect
St., Wallingford, Conn.

NEW LONDON, CONN.

Czarodziejska tujarka -

 

 

Staraniem dziatwy z parafii
narodowej odegrana będzie prze
piękna, pełna humoru bajka u-
scenizowana przez J. Poraziń-
ską p. t. Czarodziejska Fujarka,
sztuka w dwuch odsłonach.

Oprócz tego będą jeszcze (n-
ne atrakcje. Przedstawienie od-
będzie się w sali kościoła naro-
dowego, 230 Main ul. w niedzie-
lę, dnia 26-go kwietnia. o go-
dzinie 7-ej wieczór.
O liczne przybycie na tak

wspaniałe przedstawienie Szan.

   
rox Seventh Street
 

Rodaków uprasza, dziatwa.
„ AF.

Komitet.

1282 Z. N. P. urządziła wiec

 

Brooklyni

Wspomnienie

Noc...
Jasny księżyc oświw)! rozle-

głą połoninę.
Oparta o ścianę koleby, stala

ona..
Płomien dogasającego ognis-

ka czerwonemi refleksjami od-

bijał się od jej pięknej twarzy.

Marzyła...

Z dala płynął cichy, smętny

głos fujarki, zbliżający się co-

raz bardziej ku niej.

Spojrzała, pod smerekiem,

cały w świetle księżyca stał

on..

Poznała go, a on, grał i gral.

I płynęła po halach, jakaś dzi»

wna pleśń, czasem rzewna, pełna

bólu i sknrn'b czarujące swym

smętkiem, -- pieśń kochanka.

Czasem znów, płynęła pieśń dzi-

ka, jak natura kórska, pełna za-

wrotnych przepaści, porywająca

ą, - choćby na dno prze-

  

  Nie oparła się - podeszła do

niego - on grać przestał - ob:

ja ją ramieniem - usta ich złą

czyly się po raz pierwszy w ży-

ciu i -- zapomnieli o świecie

całym...

Jedna chwila szczęścia, za

którą życie się daje - a po niej

li tylko wspomnienie, smutek i

żal...

Minęły lata, zabliźniła się ra-

na w sercu, Ona zapomniała o

nim, wyszła zamąż za innego,

za bogatego młynarza...

Aż naraz... Jasny księżyc

srebrzył fale rozległego stawis-

ka... Młyn turkotał z wolna.

Gdzieś z dali, echo niosło smę-

tny głoś fujarki, jakby głos

skargi zawiedzionego kochan-

ka...

Przypomniała sobie tę chwilę

szczęścia przed laty - a głos

fujarki zda się wołał i wołał.

Wyjrzala. Na wzgórzu nad

stawiskiem, cały w świetle księ-

życa stał on, tem pierwszy jej

kochanek, i grał, jakby ją wołał

do siebie...

Nie wytrzymała, podbiexla_du
niego - on grać pńesm -

otworzyl ramiona - usta ich

złączyły: się,

Wtem - straszny okrzyk -

nad śluzą stał jej mąż - rękę

wyciągnął - chciał podejść -

noga mu się poślizgnęła - i ru.

nał do śluzy, o woda poniosła go

prosto na koło młyńskie.

Straszne wspomnienie "Mły-

narki" macochy "Jagusi które

w pięknej operetce "JAGUSIA

PLACZE, ŚMIEJE ,IĘ JAŚ"

trapi ją ustawicznie.

Rolę "Młynarki" odtwołzy

pani Julja Broniewicz, którą

znamy, jako jedną z najlepszych

amatorek i' bez wątpienia, rola

ta będzie oddaną naturalnie, z

uczuciem, a że miejscami jest

ona swobodną i pełną humoru,

szczególnie w wpólnych scenach

z adoratorem "Młynarki" Szy.

monem Kukią, którą to «znów

rolę odtworzy p. J. Lewando-

wski, jesteśmy przekonani, że

pani J. Broniewicz spotka się z

ogólnym aplauzem publiczności.

Przedstawienie owe "JAGU-

z, SMIEJE SIĘ

JAŚ" pozostawi u tych, którzy

przyjdą na takowe, wspomnie-

nie mile przepędzonego wieczo-

ru.

Przyjdźcie w niedzielę, dnia

26-go kwietnia r. b., do Domu

Narodowego, pn. 261-7 Driggs

Ave.. na doskonałą operetkę

"JAGUSIA PLACZE, $MIEJE

SIĘ JAŚ".

 

 

STRONIGA 5

i okolica"

Stracili license
"

Komisarz C. A. Harnette,

stanowego biura licengji auto-

mobilowych ogłosił listę osób,

którym odebrano prawo jazdy

automobilami. 2

W tygodniu od T-go do 14-50

kwietnia, odebrano w dystryk-

cle New Yorskim 88 licensje w

większości wypadków za kiero-

wanie automobilem w stanie pl .

janym.

Następujący polacy znajdują
się na liście: Antoni  Lewoń-
ski, Oyster Bay, Antoni Golę-
biewski, New Hyde Park, Mi-
chał Beliński, Manhattan, Ave-
nue, Brooklyn, Ludwik Lisie-
wicz, 33 Jefferson Av
speth i Michał prowskx,
First St. Brooklyn.

 

Ogień na Greenpoint

Fabryka krzeseł i mebli pod
firmą Western Chair Compa-
ny, Dupont i Provost St., spali«
Im sig kompletnie w poniedzia-
lek rano,

Ogień powstał w magazynie,
w którym znajdowała się wielka
ilość gotowych do wysyłki me-
bli, które uległy _zmiszczeniu.
Budynek należał do J. D. Cra-
mer, prezesa firmy,

Straty wynoszą kilkadziesiąt
tysięcy dolarów,

  

Wy.

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N. Y, w niedzielę, dn.
26-go kwietnia. b. r. nabożeń-
stwa o 11.ej przed południem
nie będzie.

Tegoż dnia o 4-ej po poludniu

nieszpory, a po nieszporach od-

będą się śluby.

Ks. W. Trzepierczyński,

 

BACzNOść antenpoit
Polska: Bucternia

«___ M. REDYKA
mh miges rot

winks sity

 

 
Huguenot (tin,

DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
sos Third Avenue

 
Telefon, Greenpoint $118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N, v.

Are_i Preaklin st.

 

wrócił a b
1 rowoceal "mów "sny

mem)

Telaton, Huguenot 0806

8. M. Lewandowski, M. D. >

000mY LRZEDOWE
i

Takesfilm””Śd'fŚn'f'r'iśt
197 Fourth Avenue, Brooklyn, N y.
L----------------------

Dr. Franciszek W. Wiński ,
Dwa Biura w Brosklynie

868 Leonard t. 116 North 9th 8%,
Wiako Nassau Av-
08 1 do 3 po pot
08 € do 1 wieczór

Telephone, Greenpoint 2403, 115

bliako Berry 8t
04 2 do 10 rane
Od # do '# wiecate

 

 

  

 

'Tuiston, Stage2133

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

blisko Unton Avenue

LYNN, >cox
eonznrvnesbowls.

po pol. 1 od 8 do 8 wiece
    
 

Telefon
Greenpoint

0611

Przybory

CUD XX

 

562 Graham Avenue
bli

 

Aparaty Radio każdej marki po cenach bardzo

przystępnych.

sko Driggs Avenue

Wielki wybór torebek damskich, jakoteż korali i perot importowanych,

   

   

   

  

   

 

 

 

abour w.

Reperacje

WIEKU

' Brooklyn, N. Y.
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„ wę i dowiedzieć się o eo chodzi.

  

6 STRONIC

 

LIST Z CZECHO-SLOWACJI
 

  ? (Ciag dalszy za stronicy
0 to. abyśmy wówczas, kiedy z jednej strony zlikwidowane zosta-NĘ Wszystkie sporne kwestje przeszłości, zapobiegli powstaniu no.wych sporów na przyszłość i zapewnił na zawsze szczerą przy-
jaźń między Polską a Czechósłowacją, Historja narodu polskiego
i ozesko-słowackiego zmusza nas wprost do tego, abyśmy więcejo tem myśleli niż nasi przodkowie i nie powtarzali ich błędów.
Chcemy żyć z Polską zawsze w
przyjaźni. -Do egzystencji swej

dobrej zgodzie i w sęsie—mkw)
potrzebna nam jest egzystencja

Polski, zarówno jak i w interesie Polski leży trwała egzystencja
nas

  

narodowi polskiemu spokojnej i
wego pokoju i rozwoju gospodarczego | kulturalnego

k obydwuch narodów będzie tu równy Do sporów | we
h spraw polskich się nie migszamy,

 

życząc. naprawdę
szczęśliwej przyszłości, prawdzi-

Zyczymy
sobie zardzem z Polską stałej, prawdziwej i szczerej współpracy
w przyszłości we wszystkich tych dziedzinach

Umowa nasza o arbitrażu ma być wyrazem tych idel i dyżeń
I będzie zarazem cennem uzupełnieniem do ogólnej konsolidacji
1 pokoju europejskiego"

Dr. Benesz w ekspose swem podkreśla więc pokojow cha

 

rakter swojej polityki zagranicznej i chęć nawiązania przyjaciel.
skich stosunków z Polską, Umowa czesko-polska przynieść po-
winna przedewszystkiemradykalne polepszenie sytuacji wjakiej
znajduje się polska mniejszość w Czecho-Słowacji, a to na polu
politycznemi kulturalnem, Na razie nie można sprawy naprzód |

|

go Polskiego.

przesądzać, ale po ogłoszeniu treści wspomnianej umowy prze- |

 

konamy
usposobienie Czechów do Polski

Krytycznestosunki w przemyśle węglowym w Czecho-Slowa-
buch strajku ćfi &powodowały w

karwińskiem. Górnicy domagają
które są tak niskie, że nie wystarczają na utrzymanie przy życiu
a w dodatku panuje bezrobocie. W większości kopalń pracowano
dotąd tylko 3 dni w tygodniu. Najwy
wynosiła 40 do 45 koron czeskich za dniówkę ($1.10 do $1.40)
a drożyzna się wzmogła. Strajkuje także częściowo przemysł hut-
niczy. Rozgoryczenie strajkujących robotników jest wielkie. Do-
szło też do starcia z żandarmerją podczas wiecu publicznego w
Ortowej. Zandarmerja oddała salwę do tłumu przyczem 3 osoby

z tych jeden górnik polski. oprócz wielu ranny
Strajk prowadzony jest przez komunistów i trwa dalej.
padły trupem,

się, czy naprawdę nastał już ów zwrot i przy Iskie

 

w całem zagłębiu ostrawsko-
su- 20 procent pod ki. płac,

  

sza płaca górnika żonatego

 

 

ECHA ZJAZDU WYDZIAŁOWEGO

| nego ubogiego. złożyli poprostu(Ciąg dalszy ze str, lej.)

do radjo, ale i do gramofonu, a-

żeby mu ją vietrola powtórzyła

za rok, kiedy się przekona, że

wydział nie przeprowadził ani

programu

Wielu przysłuchiwało się ener-

gicznej mowie księdza biskupa |

Plagensa, a jeszcze ciekawiej ob-

serwowało, jakie ta mowa robfla |

wrażenie na wielebnem ducho-

wieństwie. Ks. biskup zapewniał |

bowiem o tem, że każdy .pose!"|

z należną czcią i oddaniem się

zupełnem odnosi się do. hierar- |

chji kościelnej, a tymczasemtrzy

czwarte wielebnych „posłów"zje- |

chało się właśnie po to do De-

troit, aby nakląć bodaj po cichu

tym wszystkim ajryskim i nie-

mieckim biskupom, którzy im

drogę do infut zamykają

. Można wyczuć, że już do koń-

ca „kongresu" nie dojdzie do po-

rozumienia pomiędzy tymi, któ-

Try juz maja fijolety, a tymi, któ-

  

rzy chcą się w nie ustrość.

 

Niektórzy witają projekt stwo-

rzenia skarbu z całem uznaniem

i nawet chcą ze swej strony do-

łożyć do niego swą cegiełkę.

materjalną. wprawdzie, alt mimo

to bardzocenną. Mianowicie! ra-

dzą, aby proboszczowie polscy,

których jest tu powyżej tysiąca,

aniemasz między nimi ani jed-

  

(Ciąg dalszy ze str. 16). )

na miejscu, więc monientalnie zja

wili -się |przed :kongresującym

Przyprawą. Przyprawa zażądał

usunięcia dyrektora Majchrowi-

cza z hotelu. Detektyw zaczął się

wahać. Z hotelu trudno bowiem

jest wyrzucić gości, choćby na

żądanie Przyprawy.

Jeden z usłużnych redaktorów

wydziałowych, anarchista z prze-

konania, dał znać Żychlińskie-

mu, a szanownyprezes zdołał się

ukryć w tłumie. To samo uczy

nili i inni dyrektorzy, którzy w

międzyczasie dowiedzieli się, że

59 zakazy sądowe przeciwko nim

wszystkim.

Detektywa hotelowego, argu-

mentującego tymczasemz dyrek-

torem Majchrowiczem. otoczyła

gawiedź kongresowa, Wszyscy po

czuli się już Icpiej, gdy przy nich

stała „władza". Niektórzy z kon-

gresujących wydziałowców do-

magali się głośno

dyrektora Majchrowieza, / choć

przyznać należy, że detektyw

wcale się z tem nie kwapił, po-

nieważ starał się wniknąć w spra

Gdy detektyw dowiedział się

o co chodzl z miejsca zaofiaro-
wał swoje usługi dyrektorowi
Majehrowiczowi. =- Oświadczył

 

 

działowy
: właśnie

wodz komkastęcznego | PW ziarnu, które padło na opokę.
jednego ombastycznego |

| siępnemu y
kongresu, gdyż klika chieagoska

 przeto,żę sam zakazy WW»

 

po tysigc dolarów na skarb wy»
Tysiąc tysięcy, to jest

miljon. Rada ta będzie
wszakże zapewne podobna owe-

Wieczorem wybuchła
ra pierwszorzędna. Zaczęło się
od zaprotestowania przeciw pod-

wyborowi prezydjum  

przemyciła swoich ludzi bez gło-
sowania,

Prezesem Schreiber, a
jegd pomotnikami roine wydzin-
łowe wielkości z Chicago, De-
troit, Buffalo i Wilkesbarre

Największą awanturę wywołał
| pewien ksiądz, który całą zasłu-
kC urządzenia kongresu przypi-

sał klerowi, Świeccy kongresma-

ni oburzyli się wskutek lem. i

ryknęli: „Precz z klechami""

 

został

 
To rozgorączkowało wielu wie-

lebnych kongresmanów, którzy |

około godziny jedenastej w no- |

cy spakowali swoje manatki, za-

brali „IAL nie i odjechali w
różne stfony Ameryki
Ogromnie się przerzedziło w ho

telu Book Cadillac, zwłaszcza, że |
zbuntowani dyrektorzy Z. N. P. w

I
|

  

 

z Żychlińskim na czele, pocho-
wali się wraz ze swymi adheren=
tami do mysiej dziury, uciekają
przed Konstablami. O tem na in-
nem miejscu.

  

 

Stary. | ©

KAZIA ŻYCHLINNSKIEGO SPOTKAŁA WIELKA
KOMPROMITACJA NA: ZJEŻDZIE

! WYDZIAŁOWYM
- ale ponieważ dyrektor Maj-chrowicz wiedział, że wpływykongresowiczów sięgają w ta-h wypadkach bardzo daleko,więc nie zaufał detektywowi i!w międzyczasie hotel opuścił.Takiego popłochu nie widzia-no już dawno na sali. Kongre-sowicze dowiedzieli się, że dzie-vje sig fle, skoro aż zakazamitrzeba zwalniać wydziałowe za-pędy pana prezesa Żychlińskie-go. 'Inni dyrektorzy, widząc, cosię dzieje, umknęli przed kon-stablem. Mimo to zakazy dlaZychlifiskiego i innych dyrektorów dzisiaf- wrgezone.Zajście to nie wróży mic do-brego dla wydziałowego „kon-gresu", Wprawdzie p. Żychliń-ski już zdążył nabajać amery-kańskiej prasie miejscowej, że„reprezentuje ma kongresieZwiązek Narodowy Polski", aleta sprawa zostanie rozpatrzonaprzez Cenzora Sypniewskiego iwtedy dówiemy się, w jaki spo-
sób Karze się tych urzędników
Związku, którzy łamią konsty-
tucję i zrywają uchwały- sej-
mów poprzednich.

Zakaz sądowy został wydany
przez sędziego Rymna z Chica-
go. Ci dyrektorzy. którzy po-
starali się o zakazy kierowali

 

 

 sig dobrem Związku Narodowe-

 

NOWY ŚWIĄT __PIĄTEK

Najwyrazniej bo-
w.em jest stwierdzonem w pro-
tokołach z Sejmu Toledoskiego,
że 321 posłów opowiedziało się
za zerwaniem z wydziałem, a
tylko 106 za utrzymaniem Związ
ku przy wydziale. - Uchwała
ta nie została ani zmieniona,
ani regonsyderowana ; pozostaje
więc nadal w mocyi jeżeli Żych
kński wraz z kilkoma dyrektora
mi jedzie na kongres wydziało-
wy to lamie uchwale i gwal-
ci konstytucję. W zakazie cho-
dzi jeszcze o jedno, a mianowi-
cię, ażeby Zychliniskiemu i dy-
rektoromzabronić używania pie
między związkowych na
dy związane z kongresem. Te-
raz - wobec zakazu -- nie bę-
dą już w stanie nie zrobić, po-
neważ nie wolno im będzie
wziąć pieniędzy na podróż do
Demnt i z powrotem z kasy

Przeciw udziało-

wi w „kongresie" wydziałowym

opowiedzieli się tak samo Cen-

z@r Sypniewski, jak i wice-cen-

zor Cytacki. Skoro więc ci dwaj

urzędnicy stoją na stanowisku

uchwały na Sejmie Toledoskim,

to i na tem samem stanowisku

winni stać Zychlinski wraz z

tymi dyrektorami, którzy

kongresem.

Innego sposobu na rozwiąza.

nie tego problemu nie było, jak

wyjęcie zakazów sądowych

Skoro Żychliński świadomie zła

mał konstytucję Związku Naro-

dowego Polskiego, to trzeba by-

lo udać się na drogę sądową.

Sprawa, wypływająca z tych za

kazów odbędzie sę niebawem w

Chicago. W Chicago została tak

że wniesiona sprawa o zainsta-

lowanie p. Zaklikiewicza na sta

nowisku redaktora naczelnego

Zaklikiewicz został mianowany

przez cenzora, gdy. tymczasem

nie zgodził (!) się na

to. Wiadomo tymczasem dobrze,

że Żychliński niema najmniej»

szego prawa wtrącać się do za-

rządzeń Cenzora jeżeli chodzi o

mianowanie redaktorów. Reda-

ktorzy są bezpośrednio odpowie

dzialni przed Cenzorem, a sam

Cenzor jest odpowiedzialny za

kierunek gazet związkowych

Żychliński tymczasem zatrzy-

mał nadal Przyprawę i ażeby

się zabezpieczyć wypłacił Przy

prawie pensję za trzy miesiące

z góry. Widzimy więc, że jest

to bezprawie, jakiego jeszcze w

Związku nie było.

ychliński uważając Związek

za swój _folwarczek, chce z

Pmpram mieć wiernego kar-
bowego. Sypniewski jednak na
to się nie zgodzi, ponieważ wi:
dobrze, że dalsze zatrzymywa
nie Przyprawy na stanowisku
redaktora, przynosi nieobliczal-
ne szkody Związkowi,

  

 

     

   

  

Dzieją się jeszcze i inne
nadużycia

Dyrektorzy, którzy postarali
się o zakaz przeciwko Żychliń-

skiemu i tym dyrektorom, któ-
rzy opowiedzieli się za Kongre
sem, - podnieśli jeszcze i in-
nyzarzut, a mianowicie, że Ży-
hliński pożycza pieniądze z
banków, które potem daje na
pożyczki Związkowcom. Spra-
wa ta musi być wyjaśniona wsą
dzie. Wiemy bardzo dobrze o
tem, że Sypniewski. nie ustąpi.
ponieważ został powolany na
to, aby pilnował majątku i

  

 

| strzegł honoru Związku Naro-
dowego Polskiego. Ponieważ Ży
chliński pogwałcił konstytucję
Związku, więc będzie musiał od
powiadać przed sądem, skoro
nie zgodził się na zarządzenia
najwyższego urzędnika Zwiąże
ku, Cenzora Sypniewskiego. -
Dla kl'ki związkowej wybiła te-
raz ostatnia godzina. Struna
pękia, ale pękła dlatego, ponie-
waż ją przeciągnęli  szachraje
polityczni, którzy zamiast pll-
nować spraw Związku - bawią
się w wydziałowe „kongresy".

Próbna podróż dwupłatowca

Sikorskiego

Dwupłatowiec, który zbudo-
wany został według projektu
Igora Sikorskiego, puścił się
wczoraj w próbną podróż powie-
trzną z Roosevelet Field do
Bolling Field. Na statku powie-
trznym znajduje się sześciu lu-
dzi, a w ich liczbie sam Sikor-
ski; dwupłatowiec , wiezie też
dwa forteptany.

Odjazd nastąpił o godzinie
8:55 rano. Celem owej podróży
jest wypróbowanie przewozo-
wych zdolności dwupłatowca.
Jeden z fortepianówprzezna-

czony jest dla żony prezydenta,
pani Calvin Coolidge.
W próbnejtej podróży bierze

udział wymie! pułkownik Ha-

  

   
  

 

-24KWIETNIA_(FRIDAY, 

rold E. Hartney, prezes General
Alrways, Inc., który posiłkując
się płatowcami typu Stkorskie-
go, zamierza założyć towarową
komunikację powietrzną pomię-
dzy Bostonem a St, Paul, oraz
kapitan C. D. C.Collier. żeglarz;
oprócz tych dwuch i Sikorskie-
#O, na płatowcu znajduje się
trzech mechaników.

 

 RZYM, WŁOCHY
2,073-letma. safuzema

Rzymu
We wtorek Rzym obchodził

letnią rocznicę swego istnienia

 

 

Nowa Polska Muzyka na

Victor Rekordach

Mazurek, "Ty czekaj mnie", Igna-

 

v Dygas. - Sądząc po solennem i
" zachwycającem preludjum do tego nu-
meru, nie można oczekiwać tak dziar-
skiego wojskowego mazurka. A jed.
nak jest to tylko jeden z wielu ude-
rzujących kontrastów w tym znako-
mitym rekordzie w którym Dygas
swym ym gło-
sem przejmuje się duchem kompory-
cji, nadając jej interpretację, która

z długi czas pozostanie w pamię-
ci. Na odwrotnej stronie tego rekor-›
du urtysta zdobywa sobie serca. po-
wabnym walczykiem, w swym rodza.
ju tak cudownym, jak ognisty mazu.
rek.

Halka, "Szumią Jodł
Dwór", Arja z Kurantem,
gas - Oto są dwie w
z oper polskich, które niezawodnie za-
wsze pragnęliśmy usłyszeć Są one
wykonane artystycznie przez zako
miłego tenora polskiego Ignacego Dy-
wasa, którego niezawodpie znacie z
nazwiska. Pierwsza roztaczająca się
wśród płaczliwego szumu jodel, jest
pełną poezji i rozczulających momen
tów dramatycznych, Oba numery są
kompozycji: Moniuszki

Wiedeński Obywatelski Wale, Pię |
bra Noa Polka; |

Pierwszy Vietor Rekord przez tych
chlubnie znanych artystów, wie i
polku. Odegrane na dwuch koncer-
tynach ber. akompanjainentu. Wale
jest pełnym życia, utrzymany w prze-
cudownym rytmie, w polka posiada
wymaganą sprężystość. Wiedeński
Obywatelski, jest utworom zmurlego
Karola Zichrer i składa sig z najpo-
pularniejszych melodji tego kompory-
tora. Piękna Józefina, jest
naną dotańca

PHILADELPHIA, PA.

Przyjeśdźa do miasta Philadelphia,
Pa, redaktor bardzo bogatego pisma
"Postęp", ks. J. Potocki, z miasta Bal.
timore, M@: Podczas swojego pobytu
w tym mieście, będzie przemawiał w
niedzielę, dnia 28-go kwietnia, o go-
dzinie 7:25 wieczorem, w Audytorjam,
pn. 400-420 Pine Stret, pomiędzy
South ath 1 5th Sto,

Prosimy nie pominąć tak ważnej
sposobności, lecz być obecnymi i za-
poznać się z tak zacnym gościem.

Wstęp: wolny.

   

   

 

 

 
 

KOMITET

HUMOR

Na święta Wielkanocne  za-
proszono T-letniego Stefka do
wujostwa na farme. Malec był
obecnym w buduarze swej wu-
jenki właśnie, gdy ona rano roz
czesywała swoje bujne śliczne

włosy.

Patrzyl na nią z pewnem za-

ciekawieniem, ona, widząc to,

zapytała: .

- 06, podobają ci sig moje

włosy?

A on na to:

- Tak!, Tożby to był z tego

pyszny ogon. dla mojego konia!

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunitien)

NA SPRZEDAZ

Sklep bławatny w polskiej

sekcji. Interes stary i do-

brze wyrobiony

248 Briggs Avenue,
Brooklyn

I neem
ase 1 10e w trial.

«

meiner

APRIL 24),1925.

Poszukiwania
(Information Wanted)

Infamy do Sprzedania
(Business Opporturitiess

 

Realnosci do Spud-nun
(Real Estate for Sale)
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Pokoje do wynajecia
deem" ”yank“
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CANDY, Cigar 1 stationary sklep do
sprzedanie: dwa pokoje z tylu,

dobrze wyrobłony, muszę apredké 1 po-
T WNY,The:
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Greenpoint,. Brooklin.
CANDY store na sprzedaż powodu
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POTRZEBA DZIEWCZĄT
do napełniania "cork label" i pa-
kowania buzzelekz "Shoe Polish"

M. BIXBY & CO., INC.
«16m Street & Second Avenue

Brooklyn, N. Y.

  

cen|

POSADY darmo dla dsiewogąr. dobra
Tnornelle Empl. Office, Con

Ave, Cedarhurst, 1.1. Tel Ce-
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fon Main 0631 cn

DOŚWIADCZONYCH operatorek przy
Singer Sexiug Machines. United

Leathers Goods Co. 41 Marlon St., po-
między Fulton V Reśd St., Brooklyn.
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